
MIESZKANIE
Czteropokojowe — Trzypokojo­
we i Dwupokoiowe z kuchniami, 
łazienkami i wszelkiemi wygo­

dami do wynajęcia
BĘDZIN, Małachowskiego 6.
Wiadomość na miejscu u go­
spodarza. — — — — 2672

Posiedzenie
RADY MINISTRÓW.

WARSZAWA, 26.5 (Tel. wł.). Odby­
to się dziś posiedzenie Rady ministrów 
na którem omawiano sprawy gospo­
darcze, personalne i politykę izagrani- 
czną.

Wizyty dyplomatów
U MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.

WARSZAWA, 26.5 (Pat). Dziś o g. 
14 złożył wizytę p. marszałkowi Pił­
sudskiemu w Belwederze ambasador 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej Willys w towarzystwie radcy 
umbusady Wiłley‘a. Wizyta p. amba­
sadora trwała pół godziny.

O godz. 16 złożył wizytę p. marsza! 
kow; Piłsudskiemu nowomia.nowany 
poseł i minister pełnomocny Łotwy p. 
Olgier Grosswalę.

Prof. WŁ Skoczylas
DYREKTOREM DEPARTAMENTU 

KULTURY I SZTUKI.
WARSZAWA, 26.5 (Tel. wił.) Dyre­

ktorem departamentu kultury i sztuki 
został mianowany Wł. Skoczylas, pro- 
lesor akadęmja sztuk pięknych.

Wiec komunistyczny
ROZPĘDZONY PRZEZ POLICJĘ.
WARSZAWA, 26-5. Pat.) W związ­

ku z zapowiedzianym wiecem na pl. 
Kazimierza Wielkiego w dniu wczo­
rajszym o godz. 11 rano poczęli się 
zbierać młodzi ludzie, którzy z po­
wodu nadchodzącej burzy pochowali 
się po bramach.

Około godz. 11.40 te same grupki z 
pl. Kazimierza Wielkiego poczęły się 
posuwać ulicą Wronią do ul. Chłod­
nej.

O godz. 11.53 rozpoczął się wiec, 
na którym usiłował przemawiać nie­
znany osobnik. Wiec został rozpę­
dzony przez policję.

O godz. 12.30 przy zbiegu ulic Pa­
wiej i Smoczej zebrał się tłum z oko­
ło 50 osób, z którego padły okrzyki 
antypaństwowe. Na widok przecho­
dzącego patrolu policyjnego zebrani 
rozbiegli się, rozrzucając kilkana­
ście ulotek pt. „Robotnicy Warsza­
wy". W innych częściach miasta pa­
nował spokój.

Aresztowanie zamachowców
Z BORYSŁAWIA.

LWÓW, 26.5. — Donoszą z Borysła­
wia, iż policja tamtejsza aresztowała 
wczoraj 5-ch osobników, będących 
członkami ukraińskiej organizacji woj 
■kowej, podejrzanych o podrzucenie 
przed kilku dniami granatu w sali So­
koła, w czasie odbywającej się wów­
czas akademji polskiej.

Aresztowanych poddano przesłucha 
niu, w czasie którego wypierali się .wi 
ny. Dalsze śledztwo, którego szczegó­
ły ze zrozumiałych względów trzyma­
ne są w tajemnicy. Drowadza miejsco­
we władze

Obojętność wobec wyborów
wykazały wybory w Lidzkiem i na Wołyniu.

WARSZAWA, 26-5. Wyniki wczo­
rajszych wyborów uzupełniających 
do Sejmu w okręgu nr. 62 — Lida są 
następujące: uprawnionych do gło­
sowania 321.255, gło6owałp 93.199.

Na listę nr. 3 Wyzwolenie — 5.120.
Nr. 10 — Stronnictwo chłopskie — 

39.652.
Nr. 18 — mniejszości narodowe — 

5.546.
Nr. 25 — blok Chrzcścjańskiej De­

mokracji i Piasta — 17.621.
Nr. 46 — białoruska „Hromada" — 

24.578.
Pozatem był szereg drobnych list, 

na które oddano od 1400 do 2 głosów.
Lista nr. 10 to zn. Stronnictwo chł. 

zyskuje 5 mandaty, a mianowicie A- 
dolf Dubrownik, Nikodem Matecki i 
Jan Makarczuk.

Lista nr. 25 (Ch. D. i Piast) — 2 
mandaty: Hipolit Hamiewicz doktór 
medycyny i Józef Zmitrowicz adwo­
kat z Wilna.

Lista nr. 46 (Hromada) 2 mandaty: 
Grzegorz Wołyniec nauczyciel i Mi­
kołaj Wieremiej inżynier.

Przy wyborach w r. 1928 wyszło z 
tego okręgu 4 z BB., 2 Białorusinów 
i 1 z Ch. D.

Wyniki wyborów uzupełniających 
do Senatu z okręgu województwa 
Wołyńskiego są następujące: ilość u-

Trzecia mowa Mussoliniego.
Pogodziliśmy się...

MEDJOLAN, 26.5. V Mussolini wy­
głosił tu trzecią z rzędu po Florencji i 
Lidomo mowę, zwróconą przeciw 
Francji i dającą do zrozumienia, że 
między Włochami a Niemcami nastą­
piło porozumienie.

— Jestem — mówił Mussolini — 
Przywódcą i twórcą wysiłku czarnych 

oszul i muszę być jego obrońcą z 
chwilą, gdy jest przedmiotem napaści 
i obelg. Twierdzenia moje 6ą jasne, 
jesteśmy dobrze poinformowani o 
tem, co sie przygotowuje dokoła nas i 
wiemy, jaki nastrój panuje wśród nie 
których naszych sąsiadów.

Przypomniawszy kilka fałszywych 
pogłosek, kursujących zagranicą, np. 
o rzekomem wprowadzeniu stanu o- 
bleżenia w Medjolanie i o wylądowa­
niu wojsk włoskich w Albanji, mów­
ca nazwał je absurdalnemi i zazna­
czył, że wobec tych jasnych dowodów 
złej woli Włochy nie mogą robić sobie 
złudzeń.

Mówca przypomniał, że przed 15 la­
ty Włochy przyłączyły się do państw 
wojujących i wyliczył straty, które 
kraj poniósł w czasie wojny świato­
wej — 652.000 zabitych, 400.000 inwa­
lidów, miljon rannych. Po przeszło 3 
latach ciężkich wysiłków osiągnęliś­
my zwycięstwo nietylko dla nas, mó­
wił Mussolini, ale także dla naszych 
sprzymierzeńców, inawet tych, którzy 
teraz o tem wątpią. Świadectwo praw 

Opinja francuska wobec Włoch.
PARYŻ, 26.5. ii— Ostatnia mowa 

Mussoliniego wywołała żywy od­
dźwięk w całej prasie francuskiej.

W „Echo de raris" pisze Pertinax, 
że w chwili obecnej Francja nie może 
już wątpić, że pogróżki Mussoliniego 
są skierowane przeciwko niej. Logi- 
cznem następstwem ostatniego wystą­
pienia premjera włoskiego będzie zer­
wanie lub też odroczenie na czas nie­
określony rokowań francusko - wło­
skich. Rokowania te stały się bezcelo­
we, ponieważ Włochy są zdecydowa­
ne osiągnąć siłą to, czego nie mogły 
zdobyć na drodze dyplomatycznej.

Dla Franciu. Dosiada wielkie znacze­

prawnionych do głosowania 506.507, 
ilość oddanych 112.330, w tem waż­
nych 109.055.

Lista nr. 3 — Wyzwolenie — 6.690.
Nr. 18 — mniejszości narodowe — 

33.327.
Nr. 32 — radykali ukraińscy — 

38.082.
Nr. 36 — ukraińscy robotnicy so­

cjaliści — 27.466.
Lista nr. 18 uzrskuje dwa manda­

ty: Aleksandra Lewczanowska inży­
nier i Abraham Czerniaków.

Lista nr. 22 — dwa mandaty: Iyan 
Bindurak, bednarz i Eugenjusz Pe- 
trykowski.

Lista nr. 36 — jeden mandat: Mi­
kołaj Chińczyć.

Przy wyborach w r. 1928 BB. zy­
skało 4 mandaty i Selrob 1 mandat.

W ten sposób w dniu wczorajszym 
straciło definitywnie mandaty: 4 po­
słów i 4 senatorów z BB. Są to po­
słowie: Oikulicz, Kamiński. Szczerba' 
i Ło jko i senatorwie: śp. Skokowski, 
Redko, Hustarski i Dal.

Udział głosujących na Wołyniu 
był bardzo słaby tak, iż szereg wsi 
wogóle udziału w wyborach nie bra- 
o, a w miastach w niektórych obwo­
dach gosowało zaledwie 2 proc. W 
pow. Zdołbunowskim w niektórych 
wsiach głosowało po jednej osobie.

z naszymi wrogami... 
dziwego stanu rzeczy spotykamy na­
wet u tych, z którymi walczyliśmy. 
Dzisiejsza rocznica nie ma jednak na 
celu ożywiania dawnej nienawiści, 
ponieważ szczerze i lojalnie pogodzi­
liśmy się z naszymi wrogami, a nawet 
z niektórymi z nich zawarliśmy pra­
wdziwą przyjaźń.

Jesteśmy zupełnie pewni naszej1 
przyszłości. W tym kierunku zwraca­
my całą naszą energję i wszystkie si­
ły. Nigdy nie będziemy zaskoczeni 
przez wypadki. Nikt nie może wątpić 
w idealizm i szczery duch faszystow­
ski narodu włoskiego, wśród którego 
istnieje milicja, złożona z ochotników 
i który jutro może wystawić całe ba­
taliony, gotowe złożyć przysięgę, źe 
będą w ciągu 10 lat wałczyć za ojczy­
znę i sprawę. Regime faszystowski 
wzbudtza nietylko podziw, ale za­
zdrość, a nawet pewną obawę.

Wyszliśmy z Wersalu ze zwycię­
stwem niokompleiinem, lecz zwycię­
stwo to jest dotychczas w naszych 
rękach. Uległo ono zniekształceniu w 
protokułach dyplomatycznych, ale nie 
w naszych sercach. Ażeby dowieść, że 
jesteśmy pewni przyszłości, tak bliż­
szej jak dalszej, wyznaczam spotka­
nie tutaj w dniu 28 października 1932 
r., w którym rozpoczniemy drugie 10 
lecie rewolucji faszystowskiej, dążą­
cej do uczynienia iz narodu włoskiego 
największego z narodów.

nie fakt, że naród włoski zdaje się do­
browolnie popierać wojownicze zamy 
sły swego rządu. Bezpośrednim powo­
dem zaostrzenia stosunków francusko 
włoskich jest odrzucenie żądań włos­
kich, dotyczących parytetu na londyń 
skiiej konferencji morskiej.

Pertinax kończy swe wywody 
stwierdzeniem, że Mac Donald i Hen­
derson ponoszą w wysokiej mierze od­
powiedzialność za pogorszenie się sto­
sunków włosko - francuskich.

Głos Pertiinaxa posiada tem większe 
znaczenie, że byl on dotychczas gorą­
cym zwolennikiem porozumienia fran 
cusko - włoskiego.

W obronie Gandhiego
ZAPOWIEDŹ MANIFESTACJI 

W NOWYM JORKU.
NOWY JORK, 26-5. Brat zmarłej 

tancerki Izadory Duncan, Rajmund 
Duncan, proklamował na dzień ju­
trzejszy wielką manifestację dla po­
parcia walki wolnościowej w In­
djach.

W Battery zbierze się olbrzymi 
tłum manifestantów, którzy ruszą 
ulicami Nowego Jorku do południo­
wej części Manhattan.

Tu manifestanci na wzór zwolen­
ników Gandhiego będą czerpali wo­
dę z morza, by wygotowywać z niej 
sól.

Duncan zwrócił się do policji o u- 
dzielenie mu zezwolenia na zorgani­
zowanie manifestacji.

Aresztowanie Patela
PRZYWÓDCY HINDUSÓW.

LONDYN, 26.5. — Donoszą z Kalku 
ty, że wczoraj rano w miejscowości 
Utadi dokonano aresztowania byłego 
przewodniczącego zgromadzenia usta­
wodawczego Patela, ktÓTy przejął kie- 
Bownrctwo ruchu niepodległościowe­

go. Aresztowanie to pozostaje w zwią­
zku z napadami na magazyny soli w 
Da ra sana.

Wczoraj wieczorem w pobliżu skła­
dów soli w Wadala doszło do ostrych 
starć pomiędzy policją a ochotnikami 
hiinduskiemi. Policja użyła broni. Wy­
wiązała się strzelanina podczas któ­
rej 5 policjantów odniosło cieżkie ra­
ny, zaś ogólna liczba rannych wyko­
si zgórą 60 osób.

Również w miejscowości Mul tar 
miały miejsce krwawe izajścia pomię­
dzy policją a gandhistami.

W Amrizar rzucono bombę, której 
eksplozja spowodowała 20 ofiar.

Wygładzaniem Anglików
WALCZĄ HINDUSI.

LONDYN, 26-5. Podczas starć ra­
niono w ciągu wczorajszej niedzieli 
54 Hindusów, w tem 12 ciężko.

W Bombaju skazano 21 Hindusów 
na kary po półtora miesiąca więzie­
nia. Przed sądem gromadziły się licz­
ne tłumy manifestantów, które wzno 
siły wrogie okrzyki przeciw rządowi 
angielskiemu. Policja tłum rozpro­
szyła i aresztowała 30 demonstran­
tów.

Bojkot gospodarczy daje się An­
glikom odczuć silnie przedewszyst­
kiem na wsi. W niektórych miejsco­
wościach odcięto formalnie urzędni­
ków angielskich od wody i środków 
żywności. Żaden Hindus nie odważy 
się sprzedać czegoś Anglikom, ani 
wynająć im mieszkania.

Również ruch przeciwalkoholowy 
wzmocnił się bardzo. 20.000 farm, 
produkujących spirytus, zostało u- 
nieruchomionych.

Bitwa przemytników
W BIAŁY DZIEŃ.

NOWY JORK, 26-5. W pobliżu 
Little Rock w stanie Arkanzas spot­
kały się na drodze dwa wrogie od­
działy przemytników alkoholu, tran­
sportujących na samochodach cięża­
rowych spirytus.

Przemytnicy poczęli się początko­
wo wzajemnie ostrzeliwać z umie­
szczonych na samochodach karabi­
nów maszynowych; następnie zaś ro7 
sypali się w polu w tyrałjerę.

Podczas walki, która toczyła 6ie w 
biały dzień, zginęło c/rterech prze- 
mytników, dwa samochody spłonęły 
wraz z kontrabandą. Pozatem 10 
przemytników i 6 przechodniów od­
niosło rany.

Kurjer Zachodni
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Sjuożyciamj MIdi 
^MNAR(0lll’£88 
na zabawy Indowe 
na nabożeństwa na otwartem polu 
na rewje wojskowe i lotnicze 
na zawody sportowe 
na wyścijji 
na koncerty 
na odczyty i przemówienia 
oraz na wszelkie inne imprezy i ur— 
stości publiczne urządzane w d 

salach lub pod golem niebem. 

BIURO OGŁOSZEŃ

JUZEFfi HIJM6II 
w Sosnowcu, ul. 3-go Maja 23 

tel. 2-24 i 8-14. 2748

PRZEGLĄD PRASY.
Nieprzyzwoita furja.

Wystąpienie b. min. Czechowicza 
wywołało na łamach prasy sanacyj­
nej wprost niepohamowaną furję 
■wściekłości. Nawet — zdawałoby się 
— uważający na przyzwoity ton or­
gan konserwatystów ,,Dzień Polski" 
taką o b. ministrze dał notatkę:

Jednym z dowodów, jak niektórzy ludzie 
u nas potracili nerwy, jest b. minister skar­
bu, p. Czechowicz. Poczciwy ten skądinąd 
człowiek zapomniał widocznie o wszystkich 
satysfakcjach moralnych, które otrzymał z 
powodu urządzenia przez Sejm wokół jego 
osoby obrzydliwej hecy. Straciwszy nerwy, 
p. Czechowicz wywnętrza się wobec reda­
kcji „Robotnika" z „rewelacjami", nic, ale 
to absolutnie nic nowego nie przynoszące­
mu Tylko poczciwością i zdenerwowaniem 
wytłomaczyc można, że p. Czechowicz b. 
bardzo wykwalifikowany zresztą urzędnik 
skarbowy rosyjski, dał się wciągnąć w grę 
polityczną „spryciarzy" opozycyjnych, choć 
naiwnie oświadcza, że celem jego wystąpie­
nia jest „złagodzenie napięcia politycznego".

Dziwna zaiste bezceremonjałność, 
jeśli się w ten sposób pisze o... b. u- 
rzędniku skarbowym rosyjskim, gdy 
nie tak dawno hymny wypisywało 
się na cześć b. zasłużonego ministra 
skarbu.

Deklaracja przemysłowców.
Na temat oświadczenia prezesa 

„Lewiatana** p. 'Wierzbickiego w kil­
ku pismach wypowiedziano się, na­
razić niewyczerpu jąco:

.Kurjer Warszawski" pisze:
Słowem, p. Wierzbicki, naczelny dyrektor 

głównej organizacji gospodarczej w Polsce, 
stwierdza po pierwsze: że Rząd bez Sejmu 
jest wobec potrzeb ekonomji bezsilny, po 
drugie: że trzeba jaknajrychlej dokonać re­
formy Konstytucji (oczywiście, co się już 
rozumie samo przez się, drogą regularną, 
legalną, w Konstytucji przewidzianą).

Innego zdania jest lwowskie „Sło­
wo Polskie** i inne wnioski wysnuwa 
t oświadczenia prezesa Wierzbic­
kiego.

P. Wierzbicki imieniem sfer gospodar­
czych i produkcji stwierdził natomiast (po­
dobnie jak niedawno przedstawiciel sfer 
rolniczych p. Stecki), że zagadnienie uzdro­
wienia naszego żyda gospodarczego jest 
związane najśdślej ze zmianą ustroju. Na­
leży się więc liczyć z koniecznością prze 
prowadzenia zmiany ustroju bez Sejmu w 
obronie naszego bytu gospodarczego. Sejm 
jest tylko przeszkodą, nietylko w pracy nad 
naprawą ustroju, ale i w ciężkiej walce o 
przezwyciężenie gospodarczego przesilenia. 
Przeszkoda ta musi być usunięta o ile moż­
ności bez silniejszych wstrząsów. Nie moż­
na jej, ze względu na warunki gospodar­
czego życia, usunąć radykalnie i gwałtow­
nie, należy ją usuwać, wykruszając stopnio­
wo. 1 to się robi.

Niezwykła zbrodnia
URZĘDNIKA BANKOWEGO 

Z HONG - KONGU.
LONDYN, 26.5. — Donoszą z Hong- 

Kongu, że pewien dymisjonowany u- 
rzędnńk bankowy,-chińczyk, zabił za 
pomocą noża kuchennego pdęciu swo­
ich byłych kolegów podczas snu. W 
chwili, gdy pragnął znaleźć nową o- 
fiarę, został aresztowany przez kucha 
rza pensjonatu, w którym zamieszki­
wał. Zbrodniarz został oddany w recc 
Dolicji.

Upiór z Dusseldorfu w rękach policji.
Piotr Kuerten dziewięciokrotny morderca.

BERLIN. 26.5 (Pat). Z Dusseldorfu 
donoszą: W sobotę w godzinach popo­
łudniowych całe miasto zaalarmowa- 
ne zostało wiadomością o aresztowa­
niu poszukiwanego od szeregu miesię­
cy przez policję „mordercy z Diissel- 
dorfu“. Jest nim 47-letni dorożkarz 
nazwiskiem Piotr Kuerten.

O ile wnosić można z poszlak, do­
tychczas ustalonych oraz z zezna ii a- 
resztowanego — jest on rzeczywiście 
mordercą - wampirem diisseklorfskim. 
Aresztowanie nastąpiło niespodziewa­
nie dla Kuerstena, który już w czasie 
pierwszego przesłuchania przez poli­
cję zeznał, iż dokonał w ostatnich la­
tach wielu morderstw w Dusseldorfie. 
Policja przeprowadza badania nad ze­
znaniami aresztowanego, celem usta­
lenia prawdziwości jego zeznań.

Szczegóły dotychczasowych wyni­
ków dochodzeń otaczane są ścisłą ta­
jemnicą. Policja wydała szereg zarzą­
dzeń celem uchronienia aresztowane­
go przed lynchem. W mieście panuje 
ogromne wzburzenie. Przed gmachem 
policji gromadzą sie nieustannie tłu­
my, oczekujące wiadomości. Dzienni­
ki wydrukowały nadzwyczajne wy­

P. Prezydent Rzplitej 
na wizytacji wojew. Warszawskiego.

WARSZAWA, 26-5. W pierwszym 
dniu swej podróży po województwie 
Warezawskiem, w której bior i też u- 
dział wojewoda warszawski, Twar­
do i dowódca korpusu okręgu war­
szawskiego Wróblewski, po /.wiedze­
niu 6zeregu wiosek p. Prezyden: 
przyjechał do Pułtuska, gdzie do­
stojnemu gościowi zgotowano entu­
zjastyczne przyjęcie. Międz^ innymi 
celem powitania p. prezydenta przy 
był do Pułtuska biskup płocki ks. 
Nowowiejski. Po przyjęciu sze -egi. 
delegacyj miasto wydało nu cześc 
gościa śniadanie.

Po wyjeździe z Pułtuska p. Prezy­
dent zwiedził po drodze szereg osad 
na Kurpiach, na noc zaś zatrzyma* 
6ię w majątku p. Stan. Żórawskicgo.

W drugim dniu objazdu po zie­
miach województwa Warszawskiego 
p. Prezydent Rzplitej przybył do 
miejscowości, położonych nad grani­
cą niemiecką, a następnie w towa­
rzystwie wojewody Twardo, dowód­
cy OK. I gen. Wróblewskiego oraz 
świty udał się do Przasnysza, który 
zgotował p. Prezydentowi burzliwą 
owację.

W Przasnyszu p. Prezydent obec­
ny był na poświęceniu domu sporto­
wego, ufundowanego kosztem ludno­
ści powiatu na pamiątkę 10-lecia nie­
podległości Polski.

Następnym etapem podróży p. Pre­
zydenta była miejscowość Chorzele, 
położona niedaleko granicy.

W żywiołową manifestację zamie­
niło się przybycie p. Prezydenta w 
miejscowości Janowo. Całe miastecz­
ko przybrano kwieciem i zielenią- 
Po wysłuchaniu przemówień powi­

Krwawy napad Niemców 
na oficerów polskich nad granicą.

WARSZAWA, 26.5 (Tel. wł.).
W nocy z soboty na niedzielę w 

powiecie Gniewskim ha pograniczu 
Prus Wschodnich na odcinku grani­
cznym w Opaleniu po prawej stronie 
Wisły miała miejsce brutalna na­
paść niemieckich urzędników grani­
cznych na polską straż graniczną. 
Przechodzący patrol 6traży granicz­
nej począł ostrzeliwać przez granic;, 
patrol straży polskiej. Padło kilka­
dziesiąt strzałów. W czasie strzelani­
ny zostali uprowadzeni przez Niem­
ców dwaj oficerowie straży granicz­
nej polskiej: komisarz Biedziński i 
podkomisarz Liśkiewicz. Porwanie 
nastąpiło z polskiego tery tor j um nad 
granicznego i to w chwili, gdy ofi­
cerowie oddalili się od asystujących 
im patroli. Liśkiewicz został ciężko 
ranny, o czem świadczą duże plamy 
kirwi. znalezione na trawie do stro­

dania, opisujące aresztowanie i zezna­
nia Kuertena.

BERLIN, 26.5. — Aczkolwiek śledz­
two w sprawie Piotra Kuertena, are­
sztowanego mordercy d iisscldorfskie- 
go nie zostało jeszcze zakończone, po­
licja wydała komunikat, w którym 
stwierdza, że podejrzenia przeciw nie­
mu wzmacniają sie.

Po aresztowaniu specjalna komisja 
śledcza obwoziła Kuertena po wszyst­
kich miejscach zbrodni, gdzie zbro­
dniarz opisywał szczegółowo okoli­
czności swych krwawych czynów.

Wczoraj skonfrontowano z Kuerte- 
nem Idę Meurer, jedyną z pozostałych 
przy życiu ofiar, które widziały wam­
pira. Mordercę ustawiono w szeregu 
20 mężczyzn, lecz Meurerowa bez wa­
hania wskazała na niego, jako na na­
pastnika, który 26 października r. ub. 
usiłował ją zamordować.

Między Meurerową a Kuertenem 
wywiązał się następujący, niesamo- 
iy djalog:

— Tak, to panią chcialcm zamordo­
wać.

— Z jakiego powodu?
— Motywy? Tego pani nie zrozu- 

talnych i odebraniu raportu organi­
zacyj przysposobienia wojskowego, 
p. Prezydent obrzucony kwieciem 
polnem przeszedł wśród szpaleru 
dzieci do przedszkola Związku pracy 
obywatelskiej kobiet, gdzie powitała 
p. Prezydenta przewodnicząca wiej­
skiej organizacji wojewodzina p- 
Twardo.

Po zwiedzeniu przedszkola, żegna­
ny serdecznie przez miejscową lud­
ność p. Prezydent Rzplitej o godz.
14.50 przybył do m. Mławy. Prze­

jazd dostojnego gościa do miasta od­
bywał się wśród nieustannych wiwa­
tów zgromadzonej ludności oraz bi­
da dzwonów. Przy bramie tryumfal­
nej na rynku powitał p. Prezydenta 
podniosłem przemówieniem bur­
mistrz miasta Mławy Koszucki. Prze­
szedłszy wśród szpaleru organizacyj 
społecznych, straży pożarnej i ce­
chów rzemieślniczych, które pochy­
liły' sztandary, p. Prezydent Rzplitej 
udał się do miejscowego kościoła, 
gdzie wysłuchał uroczystego Te 
Deum. W chwilę potem p. Prezydent 
obecny był na uroczystem posiedze­
niu Rady miejskiej, gdzie wręczono 
mu dyplom obywatelstwa honorowe­
go miasta Mławy. W odpowiedzi 
wzruszony zabrał głos p. Prezydent 
Rzplitej, dziękując w krótkich sło­
wach za tę dro^r jego sercu niespo­
dziankę, tem droższą, że uczy nioną 
dlań w mieście, które w młodzień­
czych swych latach odwiedzał.

Po tej uroczystości p. Prezydent 
Rzplitej wraz z otoczeniem udał się 
do lokalu Stowarzyszenia „Lutnia**, 
gdzie odbyło się śniadanie. 

nie polskiej. Porwanych oficerów u- 
prowadzono samochodem w kierun­
ku Kwidzyn i a. Na miejsce wypadku 
wyjechały władze śledcze z Torunia, 
które prowadzą śledztwo z udziałem 
władz sądowych i ad minii stracyjnych.

Dziś w poniedziałek komisja śled­
cza dokonała wizji lokalnej. Stwierdzo 
no, żc napad by ł zorganizowany i zgó 
ry uplanowany. Z rannymi obchodzo­
no się brutalnie, ciągnąc ich po ziemi.

Podkomisarz Liśkiewicz podobno 
zmarl w Kwidzynie wskutek otrzyma 
nych ran.

Ministerstwo spraw zagranicznych 
wydało polecenie posłowi polskiemu 
w Berlinie p. Knollowi zaprotestowa­
nia w niemieckim urzędzie spraw za­
granicznych przeciw naruszeniu gra­
nic Polski, oraz domagania sie satysfa 
kcii dla rannych oficerów.

mie, tego n>.e mogą pojąć nawet urzę­
dnicy policyjni. Miałom jedynie za­
miar zamordować panią.

Dalszą rozmowę musiano przerwać, 
gdyż Meurerowa blada ze sti-achu bli­
ska była omdlenia.

Kuerten, który już kończy 47 lat. 
karany był już 17 razy za rozmaite 
kradzieże i oszustwa.

Już jako 19-letni chłopiec zabiega­
jąc o miłość swej koleżanki strzelał z 
rewolweru do jej ojca i wybił kamie­
niami wszystkie szyby w mieszkaniu 
ukochanej, jej samej zaś groził śmier­
cią.

Występował on często w Dusseldor­
fie w charakterze kandydata do mał­
żeństwa i w tym celu sfałszował swo­
ją metrykę, by móc uchodzić ca młod­
szego.

Ofiar swych szukał wśród służą­
cych, od których wyłudza! pieniądze, 
lub też korzystając z okazji okradał 
mieszkania.

Bilans zbrodni diisseldorfskich wy­
nosi 18 ofiar-, w tem 9 zamordowa­
nych. Policja wątpi, czy wszystkie 
zbrodnie można przypisać jednemu 
człowiekowi. Które z tych zbrodni po­
pełnił Kuerten, narazie niewiadomo. 
Przyznaję on się do wszystkich, twier 
dząc, że mu „wszystko jedno**.

Policja aresztowała również i uloko 
wała w domu obłąkanych żonę Kuer­
tena, spokojną kohietę, która źle trak­
towana przez męża popadła w choro­
bę umysłową.

Napad na fabrykanta
NAPAŚ i NIK PRAWDOPODOBNIE 

OBŁĄKANY.
ŁÓDŹ, 26-5. Wśród fi na n6 jery łódz­

kiej niebywale poruszenie wywołał 
wypadek, który spotkał prezesa Wi­
dzewskiej Manufaktury Oskara Ko­
na. Byl on od dłuższego już czasu 
prześladowany telefonicznie przez 
jakiegoś mężczyznę o pomoc mate- 
rjalną.

Wobec tego, iż działo się to coraz 
częściej, a datki rtie odnosiły pożą­
danego skutku, rozzuchwalając tylko 
prześladowcę, Kon oświadczył ostat­
nio, aby nieznajomy podał swe sta­
nowisko i adres mieszkania, celem 
stwierdzenia, czy zasługuje w dal­
szym ciągu na pomoc. Tymczasem o 
koło godz. 2 popoł., gdy Kon wracał 
do domu, zastąpił mu drogę przy ul- 
Targowej 61 jakiś elegancko ubrań) 
mężczyzna, który .chwyciwszy go za 
rękę, oświadczył, iż jest tym, który 
bezskutecznie prosił o pomoc, a wo­
bec tego, że dotychczasowe zabiegi 
nie odniosły skutku, postanowił więc 
załatwić sprawę w inny 6posób.

Nieznajomy groził, że w razie nie 
wydania mu większej 6umy gotówki 
stanie się z Konem to, co z synem je­
go, Albertem, który został zabity nie­
dawno przez robotnika.

Na alarm Kona nadbiegł portjer. 
który obezwładnił nieznajomego.

Jak ustalono po krótkiem śledz­
twie przteprowadzonem przez 9 ko- 
misarjat policji, napastnikiem jest 
niejaki Mojżesz Ekstcin, zamieszka­
ły przy ul. Wrzesińskicj 8. Podczas 
śledztwa pierwiastkowego Ekstein 
odmówił zeznań.

Zachodzi przypuszczenie, że zmy­
sły jego nie są w porządku.

Wypadek Kona wywołał zrozumia 
łą sensację wśród łódzkich finansi­
stów.

Niewątpliwie, że dalsze śledztwo 
wyjaśni podłoże całej sprawy.

33 tysiące ofiar
BILANS KATASTROF SAMOCHO­

DOWYCH W AMERYCE.
NOWY JORK, 26.5. — Statystyka 

amerykańska wykazuje, iż w wypad­
kach samochodowych na terenie Sta­
nów Zjednoczonych zginęło w 1929 r. 
ponad 33.000 ludzi. Liczba rannych 
wynosi około 1.200.000.

W stosunku do roku 1928 zanotowa­
no; wzrost śmieirtelnych ofiar wypad­
ków samochodowych o dwie trzecie.

Szkody materjalne powstałe wsku- 
I tek katastrof samochodowych oblicza- 
ia około 7 miliardów złotych.
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JAK SIĘ DALEJ ROZWINIE?
Warszawa, 25 maja.

Przed tygodniem cytowaliśmy roz­
mowę z pewną osOD.siOacią 6unacji, 
która 6nuia takie perspektywy na 
przyszłość: sesja sejmowa zoetanie 
odroczona, potem zamknięta, budżet 
będzie w terminie przedłożony sej­
mowi, który zostanie zwołany na se­
sję budżetową, aie ta zostanie nasam 
przód odroczona, a potem Sejm, o ile 
wystąpi przeciwko Rządowi — ule-i 
gnie rozwiązaniu; nastąpiłyby nowe 
wybory już w roku przysziym, bud­
żet zostałby zadekretowany (co jest 
zgodne z Konstytucją, o ile Sejm jest 
rozwiązany), nowy zaś Sejm zostałby 
zwołany tylko celem ukonstytuowa­
nia się, poczem byłby znów odroczo­
ny, aż cło zwyczajnej sesji budżeto­
wej na jesieni.

Pozornie przypuszczenia takie wy­
glądałyby na bardzo ryzykowne. 
Skoro jednak analogiczne horosko­
py pojawiły się w „Manchester Guar' 
dian", można przypuszczać, że nie są 
one zupełnie oderwane od rzeczywi­
stości, lecz muszą mieć jakieś pod­
stawy.

Po ostatnich wydarzeniach poli­
tycznych trudno jest łudzić się, że 
obecny Sejm dojdzie jeszcze do gło­
su. Oczywiście tylko w takim wypad­
ku, gdyby rozwój wydarzeń u nas 
układał się w rytmie logicznym.

Sfery sanacyjne z całym wysił­
kiem przygotowują się do przyszłych 
wyborów. O tem świadczy nietylko 
akcja informacyjno-organizacyjna p. 
Świtalskiego, lecz również przygoto­
wania sfer prawniczych w sprawie 
zmiany ordynacji wyborczej.

Sprawa ta była ostatnio żywo ko­
mentowana przez prasę sanacyjną. 
Podnoszono ujemne cechy obowiązu 
jącej ordynacji, wskazywano na 
szczegóły, na które zdawna już kola 
narodowe wskazywały jako koniecz­
ne do usunięcia, poruszano w dysku­
sjach momenty, jakie stanowiły nie­
raz przedmiot debat szczegółowych i 
jakie starano się zmienić w toku roz­
praw komisji konstytucyjnej pod ko­
niec minionej kadencji sejmowej. 
Słowem: sprawa stała się aktualna i 
dojrzała do rozwiązania.

Pono koła prawnicze sanacji sta­
nęły na stanowisku, że Prezydent 
Rzeczypospolitej w okresie rozwiąza 
nia Sejmu i braku instytucyj ustawo­
dawczych ma prawo wydania dekre­
tu nowelizującego także i ordynację 
wyborczą. Pono nawet już przystą­
piono do opracowywania projektu 
nowej ordynacji, opierającej się 
przedewszystkiem nie o zasadę list, 
lecz o okręgi jednomandatowe. Tu 
wyłania się jednak trudność zasadni­
cza, że zasadnicze elementy ordyna­
cji określa sama Konstytucja, a ta 
pozostała niezmieniona.

Zagadkowy starzec
Z BRUKU WIEDEŃSKIEGO.

Prasa wiedeńska podaje niezmier­
nie ciekawą historję jakiegoś starca 
nawpól niewidomego, zubożałego 
arystokraty, podającego się za hrabię 
go Poodera. Starzec ten twierdzi, żc 
jest potomkiem Sobieskiego, na co 
przedkłada rzekomo niezbite dowo-

— Król Sobieski — powiada eta 
rzec — miał trzech 6ynów, między 
nimi Jakóba, z którego urodził sic 
syn Jan, a z Jama tego pochodzi on — 
hrabia Pooder. Jan Sobieski zbiegi 
po porażce, jaką odniósł w bitwie z 
wojskiem rosyjskiem do Węgier 
gdzie znalazł przytułek w domu bi­
skupa, hrabiego Esterhazego i tam 
przyjął nazwisko hr. Poodera. Na­
zwisko to przeszło również na dzieci 
lana Sobieskiego, a zatem i na niego, 
jako potomka z prostej linji.

Starzec uskarża się, że z olbrzymie­
go majątku po królu Janie Sobie­
skim nie otrzymuje ani grosza. Rząd 
polski miał na wniosek starca, stara 
jącego sic o wsparcie, odpowiedzieć, 
że chętnie da mu stalą rentę i zwróci 
część majątku, o ile przedłoży wszyst 
kie dokumenty i przyjedzie do Polski 
Dokumenty te mają być w Berlinie. 
Hr. Pooder studjowal w Brukseli i 
tam doktoryzował sie.

Czy opinja senaccinych kół praw­
niczych jest uzasadniona, to rzecz 
inna. Faktem pozostanie niezaprze­
czonym, że gdy w r. 1(726 nadawano 
Prezydentowi prawo dekretowania, 
to Sejm wydzielił ordynację wybor­
czą z pośród tych kwestyj, które Pre­
zydent miał prawo rozwiązywać w 
formie dekretu.

Niechybnie wywołaćby musiało ta­
kie rozstrzygnięcie ordynacji wybor­
czej, jak czynniki sanacyjne propo­
nują. ostrą opozycję. Taksaino opozy 
cję musiałoby wywołać realizowanie 
planu odraczania prac sejmowych i 
pozbawianie opinji publicznej prawa 
kontroli nad gospodarką państwową 
skarbową i polityczną Rządu. Trudni, 
poprostu przypuścić, by decydujące 
ezynniki w kraju zechciały pójść na 
tak ryzykowną taktykę.

Trudniej tembardziej, iż ostatnie 
wystąpienia ooozycji. zwłaszcza de­
klaracje po odroczeniu sesji sięgają 
głębiej i rozszerzają zakres konflik­
tu, jaki przeżywa kraj. Gdybyśmy 
spojrzeli w przeszłość, przekonamy 
się, jak coraz otwarciej i szczerzej 
mówi 6dę o wszystkiem po imieniu.

Dawniej mówiło się tylko bezoso- 
o o sanacji. Mówiło 6ię i polemi­

zowało z B. B. z grupą pułkowników. 
Teraz coraz jaśniej stawia się kwe­
stję odpowiedzialności za stan rzeczy 
marszalka Piłsudskiego, a nazwisko

ZMIANA USTROJU
warunkiem poprawy gospodarczej.

Wielkie zainteresowanie i różną 
interpretację wywołało oświadczenie 
naczelnego dyrektora Związku pol­
skiego przemysłu, górnictwa, handlu 
i finansów p. Andrzeja Wierzbickie­
go, wygłoszone’na piątkowem zebra­
niu wymienionego Związku.

— Odbyliśmy w ostatnich tygodniach — 
mówił p. A. Wierzbicki — kilka konferen- 
cyj z ministrami przemysłu i handlu oraz 
skarbu. Programowe przemówienie p. mim. 
Kwiatkowskiego, wygłoszone w imieniu ca­
łego gabinetu. na jednej z tych konferencyj 
opublikowane zostało w prasie. Trzy naj­
ważniejsze momenty zawiera to oświadcze­
nie: 1) że absolutną wolą Rządu jest utrzy 
manie pokoju, 2) że polityka gospodarcza 
Rztjdu będzie polityką kapitalistycznego roz­
woju produkcji i 3) że Rząd dąży do roz­
wiązania ustrojowo-politycznego.

Na tle tych oświadczeń rozwinięty został 
program gospodarczy Rządu — „doraźny" 1 
..długoterminowy".

W programie tym pierwszorzędne znacze­
nie posiadają dla nas tezy opłacalności pro 
dukcji i rezygnacji państwa z tworzenia wła 
snych placówek konkurujących z przedsię- 
borstwami prywatnemi.

We wszystkich przemówieniach obecnych 
na konferencji przedstawicieli sfer gospo­
darczych dominowała jedna zasadnicza nu­
ta — koniczność Uzgodnienia praktycznej 
polityki Rządu z temi zasadniczemi tezami 
oraz konieczność konsekwentnej i szybkiej 
ich realizacji. Jednomyślnie więc stwierdzi­
liśmy w swych przemówieniach, że obecnych 
warunkach ustrojowo-politycznych Rząd nie 
jest w stanie przeprowadzić wszystkich 
swoich zamierzeń.

Bez rozwiązania zagadnienia ustrojowego 
Rząd nie może ani wprowadzić nowej tary 
fy celnej, ani uprawomocnić nowozawartych 
traktatów, ani zrealizować oddawna dojrza­
łą reformę podatkową. W ten sposób zagad­
nienie ustrojowe wysunięte zostało przez 
nas na plan pierwszy.

Mniejsze znaczenie natury taktycz­
nej mają dalsze ustępy przetnówie-

Polacy a Paneuropa.
Kto się interesuje tą sprawą w Polsce.

W dniu 23 b. m. odbyło się w War­
szawie pod przewodnictwem wice­

prezesa p. Stanisława Thugutta ze­
branie sprawozdawcze Polskiego 
Związku Paneuropejskiego, na któ­
rem delegaci Związku na paneuropej 
ską konferencję ekonomiczną w Ber­
linie pp. prezes Lednicki i poseł prof. 
Krzyżanowski składali 6zczęgółowe 
sprawozdanie z przebiegu konferen­
cji. Na zebranie przybyli m. in. b. 
premjer Aleksander Skrzyński, b. 
minister Osiecki, mec. Suligowski i 
inni.

Po uczczeniu przez powstanie pa­
mięci zmarłego członka zarządu, sen. 
Posnera. orzvstaoiono do sprawozdań 

jego pada częściej i na łamach prasy 
i w toku dyskusji. To są nieuchronne 
konieczności dziejowe. O tem wyra­
źnie mówi nawet prasa „obozu mar­
szałka Piłsudskiego*'.

Ostanią nowością jest wprowa­
dzenie w grę osoby p. Prezydenta. 
Dzisiejsi sanatorowie nie odnosili się 
do osoby poprzedniego Prezydenta 
p. St. Wojciechowskiego z neleżytym 
respektem. Gdybyśmy przejrzeli 
dawne roczniki tygodnika „Głosu 
Prawdy", prowadzonego przez W. 
Stpiczyńskiego, znaleźlibyśmy na je­
go kartach sporo uwag krytycznych. 
Po przełomie majowym sanacja 
osobistość Prezydenta Rzeczypospoli­
tej uplacowała wysoko ponad spo­
łeczeństwem jako istotną Głowę pań­
stwa i Głowę narodu. Wszelako Kon­
stytucja wyraźnie zawiera postano­
wienia dotyczące krytyki działalno­
ści Prezydenta. Wolność tej oceny 
istnieje, zastrzegali je nawet auto­
rzy projektu konstytucyjnego B. B.

L tą zatem chwilą, gdy Głowa pań­
stwa zajmuje w życiu politycznem 
takie czy inne stanowisko, podlega 
ocenie społeczeństwa. Jest On kon­
stytucyjnie nieodpowiedzialny, lecz 
ponosi odpowiedzialność i za swe czy 
ny i za los państwa wobec historji.

A właśnie ostatnie zdarzenia poli­
tyczne ten moment podkreśliły.

H. W.

nia p. Wierzbickiego, który podkre­
ślił jeszcze raz potrzebę zmiany u- 
stroju, kończąc swe przemówienie:

W imieniu centralnego Związku wzywam 
więc wszystkie organizacje członkowskie, 

aby—wobec ogłoszonego przez Rząd progra­
mu gospodarczego, wobec proklamowanych 
przez niego chęci dopomożenia życiu gospo­
darczemu. wobec jego wezwania do przed­
stawienia mu naszych potrzeb — skupiły 
swoje wysiłki i w sposób najwięcej przemy­
ślany odpowiedziały na jego wezwanie, po­
mnąc zawsze o tem, że konieczną przesłan­
ką skuteczności na dłuższą metę wszelkich 
posunięć gospodarczych jest rozwiązanie 
zagadnienia ustrojowego i że poza polityką 
gospodarczą Rządu osobisty najwyższy wy­
siłek sfer gospodarczych w organizowany, 
się dla przezwyciężenia przesilenia — jest 
naszym najpierwszym obowiązkiem.

Pamiętać trzeba, że powyższe o- 
świadczenie imieniem kół gospodar­
czych złożył p. Wierzbicki po odro­
czeniu Sejmu, którego zwołania do­
magały się m. in. koła gospodarcze 
dla załatwienia niecierpiących zwło­
ki spraw gospodarczych. Po elimino­
waniu więc zwrotów taktycznych i 
kurtuazyjnych, oświadczenie p. 
Wierzbickiego możnaby streścić na­
stępująco:

— Skoro Rząd nie może czy nie1 
chce współpracować z obecnym Sej­
mem, a problematyczną wydaje się 
jego współpraca -również z innym 
Sejmem, przeto — nie zwlekając, bo 
czas nagli — obóz rządzący powinien 
dać państwu nowy porządek prawny 
czyli ustrój, gdyż w obecnych warun” 
kach chaosu prawnego poprawa sto­
sunków gospodarczych w państwie 
jest nie do pomyślenia.

delegatów: prof. Krzyżanowski pod­
kreślił m. in. wagę, jaką opinja euro­
pejska przypisuje zupełnie wyraźne- 

niewątpliwie świadomemu zbie­
gowi w jednym dniu, a to 17 b. m., 
kilku faktów pierwszorzędnego dla 
pokoju Europy znaczenia, jakiem by­
ło ogłoszenie memorandum ministra 
spraw zagranicznych Francji, Brian- 
da, ewakuacja Nadrenji, otwarcie 
konferencji berlińskiej, wreszcie 
zniszczenie obligacyj reparacyjnych 
niemieckich na sumę 82 miljardów 
marek złotych. Świadczy to o coraz 
wid ocznie jszem pogłębieniu tenden- 
cyj pacyfikacyjnych Europy, któ­
rych ważnym elementem ie6t konwen 

cja o zakazach przywozu i wywozu, 
stanowiących obecnie przedmiot roz­
mów polsko-niemieckich. W związku 
z gospodarczym programem paneuro­
pejskim przywiązywane jest wielkie 
znaczenie do ratyfikacji konwencji 
przez wszystkie zainteresowane pań* 
st wa.

Prezes Lednicki, uzupełniając po­
przednie wywody, stwierdził korzy* 
stną dla idei paneuropejskiej atmosfe 
rę polityczną, w jakiej odbywała sdq 
konferencja berlińska. Układ sił po­
litycznych w kwestji Paneuropy u- 
warunkowany jest zdaniem prezesa 
Lednickiego bardzo wyraźnem zaan­
gażowaniem się oficjalnej Francji 
(memorandum Brianda jest dziełem 
rządu francuskiego) i państw Małej 
Ententy, a negatywnem stanowiskiem 
Włoch. Zdaniem prelegenta, Polska 
jako sojuszniczka Francji powinna 
poświęcić zagadnieniu temu baczną 
uwagę.

Zjazd lekarzy
W WARSZAWIE.

W ub. niedzielę odbyło się w War­
szawie przy udziale około 200 dele­
gatów walne zebranie Związku le­
karzy państwa polskiego, w którym 
skupia się 6000 lekairzy. Obrady za­
gaił prezes zarządu głównego dr. Ste­
fan Falkowski. Wśród spraw poru­
szonych na zjeździe najgorętszą dy­
skusję wywołała sprawa stosunku 
lekarzy do Kas chorych. Niektórzy 
delegaci poddali dość ostrej krytyce 
stosunek Kas chorych do lekairzy, 
kwestję lecznictwa w Kasach etc., 
domagając sie kwalifikowania kan­
dydatów na lekarzy Kas chorych 
przez Związek, który wziąłby za to 
na siebie pełną odpowiedzialność. 
Zwłaszcza duży nacisk kładziono na 
wprowadzenie t. zw. wolnego wybo­
ru w Kasach, polegającego na tem, 
że chory ma prawo wybrać sobie od­
powiedniego lekarza z pośród spe­
cjalistów w danej dziedzinie. W sto­
sunku do okólnika min. Pryeiora o 
współpracy lekarzy z Kasą chorych 
zgromadzeni zajęli stanowisko przy­
zb'|ne.

Zdecydowano utworzenie „Banku 
lekarskiego", przyczem uchwalono 
wyasygnować na pierwsze prace or­
ganizacyjne 50.000 zł.

Poruszano w dalszym ciągu zjawi­
sko pewnego obniżenia się powagi 
stanu lekarskiego, co datuje się od 
czasów wielkiej wojnv i daje się za­
uważyć we wszystkich krajach. Po­
stanowiono wszcząć pracę nad u- 
świadomieniem społeczeństwa o zna­
czeniu zawodu lekarza.

Rozwój automobilizmu
WE FRANCUSKIEJ AFRYCE 

ZACHODNIEJ.
Francuska Afryka Zachodnia sta­

nowi wspaniały przykład rozwoju 
trakcji motorowej. Dziesięć lat temu 
samochód w Afryce Zachodniej nie 
był zupełnie znany. Obecnie według 
danych statystycznych francuska A- 
fryka Zachodnia posiada 2296 samo­
chodów osobowych, 3265 ciężaro­
wych i 485 motocykli, czyli ogółem 
6046 wozów motorowych. Wzrost licz­
by samochodów w ciągu ostatnich 2 
lat wynosił przeszło 100 proc.

Katastrofa,
JAKIEJ JESZCZE NIE BYŁO.

W Quintero, w Chile, wydarzyła 
się niezwykła katastrofa, jakiej nie 
znają jeszcze dzieje świata. Zderzył 
się mianowicie hydroplan pasażerski 
z samochodem.

W zamiarze opuszczenia się na wo­
dę, hydroplan obniżył lot do tego 
stopnia, że zawadził o przejeżdżają­
cą wzdłuż brzegu limuzynę tamtej­
szego burmistrza.

Hydroplan runął na ziemię i strza­
skał się, auto zaś wywróciło się i u- 
legło zniszczeniu. Pilot i 4 pasażerów 
poniosło śmierć. 6 dalszych odniosło 
ciężkie rany

Zapisujcie się do P.M.S,
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Z TEATRU KATOWICKIEGO.
Prokurator Hallera.

SZTUKA W 4-CH AKTACH 
PAWŁA LINDAU‘A.

Typowy produkt twórczości nie­
mieckiej. Dramat z tezą z dziedziny 
kryminalistyki i psych jatrji. Jest to 
uscenizowany pogląd na pewne zja­
wisko z zakresu praktyki sądowni­
czej, mogący mniej popularnie, ale 
za to we właściwszem ujęciu znaleźć 
się w dziele naukowem, przeznaczo- 
nem dla członków magistratury są­
dowej.

Prokurator Hallers jest chory na 
specjalny rodzaj obłędu, mianowicie 
prowadzi podwójne życie: w dzień 
jest prokuratorem, w nocy zaś ban­
dytą, nazywanym przez męty spo­
łeczne „Księciem”. W Hallersie są 
dwaj różni ludzie, dwie pamięci, z 
których jedna, prokuratorska zanika 
w nocy, gdy 6ię budzi pamięć bandy­
ty, nad ranem dzieje się to samo, ale 
naodwrót. Za dnia prokurator nie 
wie, co się z nim działo w nocy, a 
nocny „Książe" nie pamięta, co robił 
iwe dnie. Prokurator Hallers nie zna 
przywódcy bandytów, temu zaś nic 
nie wiadomo o Hallersie, choć „Ksią­
żę" i prokurator to jedna i ta sama 
osoba. Dopiero, gdy „Książę" staje 
na czele bandytów, aby okraść miesz­
kanie prokuratora Hailersa, czyli sa­
mego siebie, rzecz się wyjaśnia. Hal­
lers ustępuje namowom przyjaciół i 
postanawia wyjechać na roczny od­
poczynek.

Sens moralny sztuki Lindau‘a jest 
taki: — Kto jest chory na obłęd, po­
legający na prowadzeniu podwójne­
go życia, powienien dostać roczny 
urlop. Tezą pierwszoplanową miało 
być to, że istnieją przestępcy niepo­
czytalni, których nie należy karać, 
lecz leczyć. Dla tej jednak tezy wy­
brał autor wypadek tak wyjątkowy 
i tak ograniczył się do tego tylko wy­
padku, że w czasie akcji zapomina się 
o istotnem założeniu dramatu i śledzi 
sie przedewszystkiem przebieg cho­
roby Hailersa. Stąd smutne dla auto­
ra wnioskowanie, że mógł z niemniej 
szem powodzenim napisać dramat na 
temat szeregu innych rodzajów obłę­
du, albo choroby takiej, jak kamienie 
żółciowe, lub nieżyt kiszek.

Nowoczesna niemiecka literatura 
zwulgaryzowała ibsenowskie klinicz­
ne nastroje, łącząc je z kryminalisty­
ką, której anarchistyczne ujęcie nie­
rzadko oburza poczucie etyczne pu­
bliczności, jak to się ostatnio słało w 
Wilnie z powodu wystawienia przez 
Zelwerowicza „Przestępców" Bruck­
nera, albo w Łodzi, gdzie na „Cjan- 
kali" dochodziło do awantur.

„Prokurator Hallers". pochodzący 
z. tej samej rodziny, nie jest tak nie­
bezpieczne. mimo to nie dość mocno 
tłomaczy się jego wystawienie w tea­
trze polskim w Katowicach. Jest to 
sztuka ciężka, szczególnie zaś akt 
pierwszy domaga sie dużych skre­
śleń.

Usipra wied 1 i wien iem poka za n i a 
sztuki Lindau‘a była gra p. Boneckie- 
go w roli prokuratora Hailersa. Tru­
dność roli, wynikająca z podwójnego 
i krańcowo odmiennego sposobi; 
życia, została przez Boneckiego po­
konana bez zarzutu. Nakreślenie wy­
raźnej Linji miedzy Hallersem - pro­
kuratorem, a Hallersem - bandytą i 
momenty urzeiścia z jednego stanu w 

drugi należały bezsprzecznie do nie­
powszednich wyczynów kunsztu, 
aktorskiego.

Gdzie się dwóch kłóci,
tam trzeci... najwięcej ucierpi.

Zmienione to trochę przysłowie, 
dotyczy mieszkańców ul. Naftowej 
i Sobieskiego w Sosnowcu. Spór wie­
dzie Magistrat z koleją w kwestji 
przyłączenia kanalizacji kolejowej 
do miejskiej, o czem pisaliśmy kilka 
dni temu. Cierpią mieszkańcy wyżej 
wymienionych ulic, którzy zmuszeni 
6ą do oddychania powietrzem zanie- 
czyszczonem ohydną wonią z wyle­
wających się obficie na pola ekskre­
mentów z kanalizacji kolejowej, od­
ciętej obecnie od miejskiej.

Powietrze w tej okolicy jest okro­
pne: czuć je zgnilizną, padliną. Fetor 
panuje tak straszliwy, że bez przy­
tknięcia chustki do nosa przejść nie 
można. A ruch w tem miejscu, szcze­
gólniej kołowy jest b. 6ilny, w tej 
chwili jest to bowiem główna arterja 
łącząca Sosnowiec centrum ze Starym 
Sosnowcem i Katowicami. Około nie­
których posesyj poczyniły 6ię dosłow

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

27
Wtorek

D . I Ś Bedy W.
Jutro Augustyna B. W. 
Wschód słońca 3 m. 28.
Zachód „ 19 m. 37.

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie" — „Bezbożne 
dziewczę".

Kino „Wawel" — Miłość bez pie­
niędzy".

Kino Pałace" — „Kobieta na księ­
życu".

Kino „Czary" — „Żelazna maska". prograFradjowy 
KATOWICE.

NA WTOREK 27 MAJA 1930 R.
11.58 Sygnał czasu z Obserwatorjum astro­

nomicznego w Warszawie oraz hejnał z Wie­
ży Marjackiej w Krakowie. — 12.05. Radjo- 
wv poranek szkolny (P. R. Warszawa). — 
13.10 Komunikat meteorologiczny (P. R. 
Warszawa). — 16.00 Transmisja pieśni majo­
wych z Wieży Marjackiej w Krakowie. - 
16.20 Komunikaty gospodarcze. — 16.40 Kon­
cert z płyt gramofonowych. — 17.15 Wł. 
Wlosik: „Ogrodnik śląski". — 17.45 Koncert 
popularny (P. Ił. Warszawa). — 18.20 Dr. Ka­
zimierz Załuski: Z cyklu sportowego — „Po­
prad, El Dorado sportu kajakowego". — 
18.45 Rozmaitości. — 19.05 Codzienny odci­
nek powieściowy. — 19.20 Inż. Konstanty 
Znaniecki, insp. P. R.: „Przeszkody w odbio­
rze audycyj radjowycli i ich zwalczanie". 
— 19.45 Komunikaty harcerskie. — 19.50 
Transmisja teatru wielkiego w Poznaniu o- 
pery Donizettie.go „Faworyta". Po operze 
komunikat meteorologiczny z Warszawy, 
oraz retransmisje ze stacyj zagranicznych 
(do godziny 24.00).

X BŁĄD DRUKARSKI. W niedzielnym 
artykule p. H. Mamelokowej zamiast 
„Znaczenie symboliczne perkalikowej 
propagandy" mylnie wydrukowano 
„wersalikowej".
X ZE ZWIĄZKU LEGIONISTÓW. W 
czwartek 29 hm. o g. 10 r. w sali Ra­
dy miejskiej w Dąbrowie odbędzie się 
walne zebranie członków oddziału dą­
browskiego Związku legjonistów pol­
skich, na którem dokonane zostaną wy­
bory do zarządu, komisji rewizyjnej i 
sądu koleżeńskiego.
X WYCIECZKA DO OJCOWA. W nie­
dzielę dn. 1 czerwca rb. odbędzie się wy 
cieczka do Ojcowa, organizowana przez 
drużynę harcerską w Dąbrowie. Osoby, 
pragnące wziąć udział w wycieczce, ze- 
clicą się zgłosić do „Ogniska", gdzie w 
sali drużyny harcerskiej udzielane są 
informacje i przyjmowane zapisy od g. 
5 do 7 wiecz.

Z GIMNAZJUM STASZICA. Gimna­
zjum im Staszica w Sosnowcu przyjmu­
je podania o dopuszczenie do egzaminu 
do kil. 1 tylko do dn. 31 bm. a do klas 4 
i 5 do dn. 10 czerwca rb.

Pozostałe role były tylko tłem dla 
tej naczelnej postaci.

K. Ć—rk.

nie sadzawki z wycieków kanaliza­
cyjnych, a jak komisja magistracka 
stwierdziła, są one zagrożone przy 
dalszym przypływie i po silnych 
deszczach zalaniem.

Za jakież winy niepopełnione, ma­
ją wdychać smrodliwe powietrze 
mieszkańcy tych ulic?

Kolej nie chce płacić Magistratowi 
za kanalizację, mówiąc, że miała swo 
ją kanalizację. Magistrat wobec tego 
postanowił odciąć kanalizację od 
miejskiej i skutek jest taki, że ofiarą 
tego sporu padają. Bogu ducha win­
ni, mieszkańcy. Taki stan jednak na­
dal trwać nie może. Dlatego, że kolej 
nie chce płacić, nie można zatruwać 
całej dzielnicy miasta. Od załatwie­
nia sporów są sądy. Dlaczego mają 
cierpieć niewinni i do czego to pro 
wadzi? Przecież tą drogą nie zmusi 
się kolei do płacenia ani do uległości 
dla Magistratu.

Czwartek
— 15.30.

Czwartek
— 19.30. I

Piątek 30
— 19.30.

Sobota 31

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR

Wtorek 27 bm. — „Wesele na G. Śląsku" 
50-te jubileuszowe przedstawienie — 19.30.

Środa 28 bm. — „Halka" gościnny występ 
L. Zamorskiej — 19.30. •

29 bm. — „Powrót do grzechu"

29 bm. — „Prokurator Halers' 

bm. — „Wesele na G. Śląsku" 

bm. — „Madame Bułterfly" go­
ścinny występ L.Zamorskiej — 19.30.

Niedziela 1 czerwca — „Zemsta Nietope 
rza" — 15.30.

Niedziela 1 czerwca — „Carmen" — 20.00.

X Z PRZEMYSŁU GÓRNICZEGO. Na 
wal nem zebraniu Związku polskiego 
przemysłu, górnictwa, ha-rdlu i finan­
sów, które odbyło się w Warszawie dn. 
23 bm. pod przewodnictwem Piotra Mar­
kiewicza, dyrektora kopalni Czeladź, zo­
stali wybrani do zarządu m. in. pp.: dyr. 
Piotr Markiewicz i dyr. Witold Sągajlło, 
jako zastępca dyr. Józef Przedpełski.
X EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI W GI­
MNAZJUM KOPERNIKA W KATOWI­
CACH. W gimnazjum im. Kopernika w 
Katowicach świadectwa dojrzałości o- 
trzymali z Zagłębia następujący wycho­
wankowie: Jan Gamrot, Edward Pasierb, 
Edward Szulc i Euzebjusz Wiatrek.
X OFICERSKI KURS POLICYJNY. Z 
dn. 16 czerwca zostanie otwarty 9-miesię 
czny kurs oficerski, na który została de­
legowana reszta oficerów P.P., nic posia­
dających jeszcze ukończonej szkoły w 
liczbie 35 osób, oraz 19 starszych przo­
downików, którzy posiadają kwalifika­
cje dla uzyskania stopniń oficerskiego.
X OBOWIĄZEK MELDUNKOWY NA 
LETNISKACH. Jak wiadom-o, istnieje 
przepis, iż zmiana miejsca zamieszkania 
winna być komunikowana właściwemu 
komisariatowi, posterunkowi policji czy 
gminie w terminie 24-godzinnym. Jeżeli 
chodzi o częste zm any miejsca zamiesz­
kania w sezonie obecnym, wobec wyjaz­
dów na letniska, obywatel nie likwidu­
jący mieszkania w mieście, nie ma obo­
wiązku wymeldowania się, nia natomiast 
obowiązek zameldowania 6ię na miejscu, 
gdzie zamierza spędzić wywczasy letnie. 
Jak zameldowanie się czy wymeldowa­
nie w mieście nie pociąga za sobą ża­
dnych opłat, tak meldowanie się w miej­
scowościach letniskowych związane jest 
z t. zw. taksą letniskową, ustaloną przez 
uchwalę gminną, a zatwierdzoną przez 
wydział powiatowy sejmiku. Opłaty ta­
kie ustalane są w wysokości niejednoli­
tej, zależnie od potrzeb, obszaru, zalu­
dnienia, czy wreszcie budżetu danej gmi 
ny, sięgając od i do 5 zł. i wyżej. Taksa 
wspomniana pobierana być może od oso­
by pojedynczej tylko w wypadku, gdy 
melduje się ona jako samotna, o- 
platy przy meldowaniu całej rodziny 
są tak samo wvsokie bez wzaledu na i- 
lość osób.

Pożyczki dla inwalidów
Z PAŃSTW. BANKU ROLNEGO.

Inwalidzi wojenni, którzy pragną n- 
biegać się o pożyczki z inwalidzkiego 
funduszu gospodarczego przy Państwo­
wym Banku Rolnym, przeznaczonego na 
uruchomienie warsztatów pracy, winni 
składać podania we właściwem staro­
stwie. Do podań należy załączyć 
zaświadczenie starostwa o posia­
daniu książki inwalidzkiej, informacje 
urzędu skarbowego akcyz i monopolów 
o posiadaniu koncesji, opinję urzędu 
skarb, podatków i opłat skarbowych c 
poręczycielach, oraz informacje tegoż u- 
rzędu o stanie majątkowym ubiegające­
go się o pożyczkę.

Podania te wraz z zalączonemi doku­
mentami starostwa przesyłają następnie 
do odpowiedniego oddziału Państw. Ban 
ku Rolnego, celem rozpatrzenia ich przez 
komitet pożyczkowy.

Dla wniknięcia zwłoki w załatwieniu 
sprawy, należy przestrzegać ściśle po­
wyższego trybu postępowania

X OFICEROWIE REZERWY W SLUz- 
BIE SĄDOWEJ. Sądownictwo wojskowe 
może przyjąć do swego korpusu zawo­
dowego i powołać do służby czynnej 
tych oficerów rezerwy, którzy należą 
do innych korpusów osobowych, a mają 
odpowiednie kwalifikacje. Wymaga się 
mianowicie ukończenia studjów prawni­
czych, odbycia rocznej służby wojsko­
wej w stopniu oficerskim, ukończenia 
z pomyślnym wynikiem 9-miesięcznej 
wojskowej aplikacji sądowej, oraz zło­
żenia wojskowego egzaminu sędziowskie 
go. Ubiegać się o to przemianowanie na 
oficerów zawodowych korpusu sądowe­
go mogą tylko ci, którzy otrzymali szli­
fy oficerskie już w armji polskiej po u- 
kończeniu 6zkól podchorążych rezerwy, 
lub też je ukończą, a nie przekroczą 30 
roku życia. Podania należy kierować do 
departamentu sprawiedliwości M. S. 
Wojsk.
X KTO MOŻE UZYSKAĆ ODROCZE­
NIE? Władze administracyjne przepro­
wadzające pobór do wojska zasypane są 
ostatnio podaniami poborowych pragną­
cych uzyskać odroczenie służby na zasa­
dzie par. 57 ustawy o służbie wojskowej, 
czyli jako .jedyni żywiciele". Jak wia­
domo, paragraf ten tylko wtedy pozwala 
na odroczenie służby, jeżeli rodzice po­
borowego są niezdolni do pracy. Tymcza 
sem większość podań motywowana jesl 
nie niezdolnością a brakiem pracy lub 
niewystarczającemi zarobkami rodzi­
ców. Dla wniknięcia nieporozumień wła­
dze wojskowe komunikują, iż brak pra­
cy lub złe zarobki, jako zjawiska przej­
ściowe, nie mogą być przyczyną odro­
czenia służby. Z tego też względu wszy­
stkie tego rodza ju podania załatwiane sa 
odmownie.
X DOKARMIANIE DZIECI W DĄBRO 
WIE. Dzięki zabiegom grona ludzi, do­
brej woli oraz ofiarności społeczeństwa, 
akcja dokarmiania dzieci w Dąbrowie 
prowadzona jest w szerokim stosunko­
wo zakresie, choć, niestety, nie może je­
szcze z braku środków zaspokoić całko­
wicie istniejących potrzeb. Obecnie do­
karmianych jest przeszło 750 dzieci i 
chociaż porcje są względnie nieduże, je­
dnakże skutki systematycznego odżywia 
nia są już widoczne u wielu dzieci, któ­
rych wygląd uległ poprawie.

Niestety, mimo najlepszych chęci ko­
mitet z braku funduszy nie może rozsze­
rzyć akcji, a tymczasem należałoby do­
karmiać jeszcze kilkaset dzieci i dlate­
go potrzebna jest dalsza pomoc społe­
czeństwa. Zwłaszcza pracownicy wszel­
kiego rodzaju biur i urzędów powinni 
opodatkować się na ten cel, aby umożli­
wić komitetowi rozszerzenie akcji.

Na taki cel niewolno nikomu uchylać 
się od pomocy, gdyż chodzi tu o dzieci, 
czyli przyszłość kraju
X O POLEWANIE ULICY. Z Będzina 
otrzymaliśmy pismo następujące: Przy 
polewaniu ulic w mieście zapomniano zu 
pełnie o drodze okalającej plac 3 Maja 
w Będzinie, tymczasem na odcinku tym, 
zabrukowanym wapniakiem koncentru­
je się cały ruch autobusowy, a skutkiem 
nie skrapiania d-rogi tworzą się tumany 
kurzu i mieszkańcy nie mogą zupełnie 
otwierać okien. Ponieważ jest to piat 
reprezentacyjny, należałoby więcej 
dbać o jego wygląd i systematycznie po­
lewać wspomniany odcinek drogi, co są­
dzimy Magistrat Doleci wykonywać
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Zakończenie tygodnia L. 0. P. P.
Pokaz walki gazowej w Sosnowcu.

W ub. niedzielę w Sosnowcu odbył 
-ię na zakończenie Tygodnia L.O.P.P. 
pokaz walki gazowej, na placu so­
snowieckiego Towarzystwa, naprze­
ciw łaźni miejskiej.

Zapowiedź urządzenia pokazu wal­
ki gazowej zgromadziła kilka tysięcy 
osob, co najdobitniej świadczy o zain 
teresowaniu społeczeństwa organiza­
cją obrony przeciwgazowej.

W pokazie walki gazowej wzięły 
udział wszystkie 6traże ogniowe gar­
nizonu sosnowieckiego, które delego­
wały po 6 strażaków i Polski Czerwo 
ny Krzyż oddział w Sosnowcu (karet­
ka pogotowia ratunkowego). Komen­
dę nad strażami ogniowemi sprawo­
wał p. Rene.

Około godziny 12 przez megafon 
umieszczony w gmachu szkoły po­
wszechnej nastąpiło krótkie zaznajo­
mienie publiczności z niebezpieczeń­
stwem gazowem, poezem nastąpiło 
demonstracja ataku gazowego. Po 
krótkiej chwili gęsty dym zasnuł 
pole pokazu i łaźnię miejską. Wy- 

i.h petardy, imitował bombę lotni 
czą, rzuconą na łaźnie miejską. Z o- 
kien łaźni poczęły 6ię wydobywać 
żółte kłęby gazu, czyniąc niesamo

wite wrażenie spowodowane przera­
ża jąccini krzykami „zatruwanych". 
Oddziały straży ogniowych w ma­
skach gazowych pospieszyły na ra­
tunek, na linkach spuszczając przez 
okna „omdlałych".

Po chwili wybuch drugiej bomby, 
tym razem „iperytowej", poraził kil­
kunastu strażaków bez masek. Na ra­
tunek pospieszyły drużyny ratowni­
cze w specjalnych ochronnych, ipery­
towych ubraniach i w maskach. Ob­
szar działania iperytu otoczony zo­
stał tyczkami, ziemia posypana chlo­
ranem wapnia i zlana wodą. W mię­
dzyczasie podjechała karetka pogoto" 
wia ratunkowego P. C. K. odwożąc 
zatrutych strażaków, którym zastoso* 
wano sztuczne oddychanie.

Na zakończenie, fale gazu pokryły 
licznie zgromadzoną publiczność. Na 
tem pokaz został zakończony.

Jak się dowiadujemy, L. O. P. P. 
w Sosnowcu ma zamiar umożliwić 
nabywanie członkom masek gazo­
wych przez wprowadzenie specjal­
nych niewielkich dopłat do składek 
dla członków, którzy będą chcieli je 
nabyć. Po tym pokazie gazowym za­
pewne reflektantów będzie dużo.

Z Towarzystwa pomocy
dla biednych chrześcjan w Będzinie.

W ub. niedzielę w sali na górze 
Zamkowej odbyło się ogólne dorocz­
ne zebranie członków I ow. pomocy 
dla biednych chrześcjan w Będzinie. 
Posiedzenie zagaił ks. proboszcz Pe- 
che, poezem na przewodniczącego 
zaproszono p. F. Żebrowskiego, na 
sekretarza p. E. Majewskiego.

#o przyjęciu protokółu poprzednie­
go zebrania sprawozdanie z działal­
ności zarządu odczytał p. C. Sztajner, 
a kasowe i komisji rewizyjnej dr. 
Walewski. Sprawozdania wszystkie 
przyjęto i udzielono zarządowi ubso- 
lutorjum, jak również uchwalono 
preliminarz budżetowy na 1930 r. w 
wysokości 19.277 zł. Zmniejszenie 
budżetu nastąpiło z powodu przeję­
cia przytułku dla starców przez Ma­
gistrat.

Do zarządu, na miejsce wstępują­
cych, wybrani zostali pp.: ks. prób. 
Peche, dr. Walewski, E. Majewska i 
Baer. Na zastępców pp.: C. Sztajner 
i M. Monsiors..a. Do komisji rewi­
zyjnej pp. J. Mtsiórski, Z. Salski i 
typek. Na zastępców pp.: L. Kamiń­
ski i Przybylski.

Towarzystwo dobroczynności pro­
wadzi obecnie 5 przedszkola, do któ­
rych uczęszcza 210 dzieci, dom noc­
legowy, który cieszy się nadzwy­
czajną frekwencją, albowiem w ro­
ku ub. korzystało z niego 4880 osób. 
Z dniem 1 bm. uruchomiono kur® szy­
cia i kroju, na który uczęszcza 8b 
dziewcząt. Kurs ten prowadzony jest

OfirtAfiltitHiL iOMbti LtftfiKSKlEJ
dla urzędników państwowych

Minister spraw wewnętrznych Wysto­
sował okólniK do wojewodów w sprawie 
Zwiększenia -nadzoru nad wydatkami 
Związaineani z udzielaniem pomocy le­
karskiej urzędnikom państwowym. Zwię 
kszcaiie nadzoru jest Konieczne ze wzgię 
u u ua ogólną tendencję oszczędnościo­
wą. pjzeóewszystkiem zaleca minister, 
“by przy wydawaniu kart porajuy spra­
wdzać, czy Uauy urzędiuik ma prawo do 
korzystania z państwowej pomocy le­
karskiej, czy uie jest zredukowany, luib 
tzy nie jest przeniesiony w stan spo- 
Czyp.ltn Pozwolenia na prześwietlenia 
Promieniami Roentgena mają być wy­
dawane tylko w celach chirurgicznych, 
a nigdy dla zbadania szczytów pluć, sta- 
hu gruczołów itp. Lekarstwa mają być 
Opisywane tylko niezbędne, zatem nie 
''olno jest zapisywać na rachunek pań- 
®łwa żadnych odżywek, soli do kąpieli, 
''ód i pastylek mineralnych. Lwzgilę- 
dmać należy tylko niezbędne przejazdy 
chorvch obłożnie ’ lekarzv do chorych. 

przez zaangażowaną wykwalifiko­
waną instruktorkę p. Bagińską.

Niezależnie od tego Towarzystwo 
udziela trzem rodzinom bezpłatnych 
mieszkań oraz doraźnych zapomóg 
najbiedniejszym. Ze stałych zapomóg 
korzysta dwie osoby, uczęszczające 
do zakładów średnich.

Walne zebranie delegatów
POI5K1EGO ZWIĄZKU ZAWODO WEGO PRACOWNIKÓW PRZEMY­

SŁOWYCH I HANDLOWY CH RZECZYPOSPOLITEJ.
W dniu 25 bm. w sali teatru miej­

skiego w Sosnowcu odbyło się XIII 
doroczne walne zgromadzenie dele­
gatów Polskiego Związku zawodo­
wego pracowników przemysłowych 
i handlowych w obecności około 200 
delegatów oddziałów, członków za­
rządu głównego, licznie przybyłych 
członków Związku i zaproszonych 
gości.

Zgromadzpnic zagaił prezes Związ­
ku p. Włodzimierz Grunwald, odczy­
tując pisma powitalne od p. mini­
stra pracy i opieki społecznej, inspe­
ktorów pracy, urzędujących na tere­
nie działalności Związku, od pokrew­
nych organizacyj i witając przyby­
łych przedstawicieli władz oraz go­
ści.

Na przewodniczącego wybrano p. 
Adama Piaskowskiego z Ostrowa 
Poznańskiego. Do prezydjum weszli 
pp.: Władysław Juras z Libiąża, H- 
Kiełkowski z Trzebini, Stanisław 
Eski z Sosnowca, Kazimierz Lcvit- 
toux z Zawiercia, Józef Bugaj z Cze­
chowic.

Pierwszą część obrad wypełniły 
sprawy ściśle formalne związane z 
tranzakcją sprzedaży placu związko­
wego Zakładowi ubezpieczeń pracow 
ników umysłowych w Królewskiej 
Hucie oraz dotyczące budowy domu 
związkowego w Sosnowcu, do której 
Związek przystępuje w najbliższym 
czasie.

W części drugiej odczytano spra 
wozdanie zarzadu głównego, poezem 
odbyła się dyskusja. W toku dysku­
sji wskazano na konieczność noweli­
zacji dekretu o ubezpieczeniu pra­
cowników umysłowych, a zwłaszcza 
jego przepisów dotyczących zalicze­
nia lat dawniej ubezpieczonym pra­
cownikom umysłowym z Małopolski, 
którzy są pokrzywdzeni.

Po wysłuchania sprawozdania fi­
nansowego zarządu oraz komisji re­
wizyjnej. sprawozdania przyjęto do 
wiadomości i zarządowi udzielono 
absolutorium,

50*000 kilometrów
bez uszkodzeń

łatwo osiągnąć. Najzupełniej wystarczy utrzymywać 
samochód w odpowiednim stanie i stosować do 
smarowania właściwą markę Gargoyle Mobiloil. 
Oto wszystko! Samochody różnych marek w większej 
liczbie poddaliśmy w ciągu 14 miesięcy nieprzerwal- 
nym doświadczeniom, podczas których każdy z nich 
przebył przeszło 100.000 kim. bez uszkodzeń jedynie 
dzięki przestrzeganiu wspomnianych dwu warunków 

JkVACUUM OIL COMPANY S. A.
CZECHOWICE—WARSZAWA

Baczcie, by plomba pod na­
krętka nie Ma uszkodzona!

Gargoyle Mobiloil

W dalszym ciągu uchwalono bud­
żet i po wysłuchaniu referatu sekre­
tarza gen. p. Wiktora Kościńskiego 
przystąpiono do wyboru władz, po­
ezem po referatach członków zarzą­
du głównego pp.: Kazimierza Lisow­
skiego i Jana Koska, przyjęto zmia­
ny w statucie i regulaminy.

Ważnym momentem jest zmiana 
nazwy Związku, który obecnie się 
nazywa: Polski Związek zawodowy 
pracowników' przemysłowych i han­
dlowych w Rzeczypospolitej Pol­
skiej, a nie jak dotychczas „w Sos­
nowcu" przez co podkreślony, został 
centralny charakter organizacji, óku- 

iającej pracowników ciężkiego prze 
mysłu.

W zakończeniu obrad prezes p. 
Włodzimierz Grunwald wezwał zgro- 
madzonych delegatów, aby nie usta­
wali w dalszym ciągu w pracy dla 
dobra ogółu pracowniczego.

X PODCIĄŁ SOBIE GARDŁO BRZY­
TWĄ. 23-lelni Mieczysław Sokala, za­
mieszkały w Sosnowcu przy ulicy Prze­
chodniej 2 podciął sobie w ub. sobotę w 
celu samobójczym gardło brzytwą. De­
nata umieszczono w szpitalu ‘miejskim 
na Pekinie. Przyczyną targnięcia się na 
życie rozstrój nerwowy na tle przewle­
kłej choroby. Zaznaczyć należy że Sobą-- 
la dwukrotnie już usiłował popełnić sa­
mobójstwo, rzucając się pod tramwaj.
X MŁOŚĆ JEST WIECZNA. Wśród li­
cznie zawieranych w Zagłębiu małżeństw 
pewną sensację wywołał w jednym z 
kościołów w Sosnowcu ślub znanego w 
Będzinie kupca, a to z tego względu, że 
para „młoda” liczy razem 130 latek: on 
“6, ona 54. W uroczystości ślubnej wzię­
ły udział wnuki pana młodego.
X POŻAR WAGONU SŁOMY. Wczoraj 
na 6tacji towarowej w Dąbrowie od is­
kry z parowozu zapaliła się słoma na 
wagonie. Dzięki szybkiej akcji służby 
kolejowej, która płonący wagon przesu­
nęła pod kran wodny, gdzie ogień zala­
no, spaliła się tylko słoma, natomiast 
wasron ocalał.

Z aall sądowej
KRADZIEŻ Z WŁAMANIEM.

Przed Sądem okręgowym odbyła 
6ię wczoraj ciekawa rozprawa w 
związku z kradzieżą połączoną z 
włamaniem, dokonaną w nocy z 9 na 
10 grudnia ub. r. w mieszkaniu Jana 
Szczepkj w Dąbrowie (ul. Konopnic 
kiej 28). Łupem złodziei padla wów­
czas znaczna ilość garderoby i biżu- 
terji, wartości 3000 zł. W toku do­
chodzenia stwierdzono, że wspólni­
kiem w kradzieży byl konfident 55- 
letni Wójcik Stanisław z Dąbrowy 
(Konopnickiej 24), który namówił do 
kradzieży kolegę 27-l»tniego Bolesła­
wa Piotrowskiego (Sosnowiec, Śro- 
dula 4).

W dniu wczorajszym. Sąd okręgo­
wy skazał Piotrowskiego i Wójcika 
każdego na 2 lata więzienia, pasera 
Kolarusa (Dąbrowa, Szopena 66) na 
6 miesięcy, a pasera Franciszka świc- 
cha (Dąbrowa, Okrzei 72) na " mie­
siące więzienia.

NOŻOWIEC.
Na weselu, które, odbywało się w 

dniu 19 października ub. r. w domu 
Ciotkowskiej we wsi Bobrek (gmina 
Niwka), doszło w pewnym momencie 
do awantur. Po jej zlikwidowaniu 
około północy weselnicy usłyszeli ję­
ki. Okazało się. że na dnie dołu przy­
drożnego pod domem leży poraniony 
człowiek. Po wydostaniu rozpoznano 
w n.im Władvsława Portykę z Dębo­
wej Góry. Jak wykazało śledztwo, 
Portykę napadł Antoni Koron ze wsi 
Bobrek, zadał mu kilka ciosów no­
żem w głowę, a następnie zepchnął 
do dołu. Portyku upadając złamał so­
bie nogę.

Sąd okręgowy skazał wczoraj Ko­
lonia na rok więzienia z pozbawie­
niem praw.

Odpowiedzi Redakcji.
P. J. Żak.: Już pisaliśmy o pomniku, 

Przy tej sposobności można było zamie­
ścić i opis i wiersz, dziś nieaktualny.

PoDieraicie L 0. P. P
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Zwiedzajcie „Targ Katowicki"’ w Parku Kościuszki.
Obrońcy robotników

UNIKAJĄ SPOTKANIA Z NIMI.
W związku z notatką o wizycie bezro­

botnych w gabinecie wiceprezydenta w 
Sosnowcu, komunikują nam, iż obydwaj 
przedstawiciele sfer robotniczych, t. j. 
wiceprezydent Jarża i ławnik Dobrowol 
ski byli w Magistracie, lecz na wiado­
mość o bezrobotnych nagle zniknęli, co 
wywołało rozgoryczenie i złośliwe uwa­
gi ze strony bezrobotnych, którzy konie­
cznie chedeli porozmawiać ze swymi 
przedstawicielami.

Fakt ten nie bardzo korzystnie świad­
czy o opiekunach klasy robotniczej, kie­
dy bowiem grozi niebezpieczeństwo, wzy 
wa się policję, której następnie robi się 
wobec tłumu wymówki, że siłą usuwa 
awanturujących się, a kiedy wreszcie 
bezrobotni pragną bezpośrednio zoba­
czę swych opiekunów ci po... angielsku 
znikają.

kronika Zawiercia.
X Z KOMISJI FINANS.-BUDŻETOWEJ 
Dnia 23 bm. podczas obrad komisji fi­
nansowo - budżetowej przedstawiciele 
Magistratu nasłuchali 6ię cierpkich u- 
wag, zwłaszcza od radnych pp. Kani i 
Marguiljesa. Magistrat przedstawi! bo­
wiem preliminarz budżetowy z niedobo­
rem 400.000 złotych. Chociaż komisja 
była zdania, że takiego projektu nie na­
leży rozpatrywać, lecz przesłać go /po­
wrotem Magistratowi, jednak, aby spra­
wy nie przedłużać, zgodziła się na pro­
wadzenie debat. Wstawione zostały sub­
wencje dla szkół średnich, zawodowych 
i przedszkoli, których Magistrat nie 
uwzględnił w swoim projekcie, co jesz­
cze więcej powiększyło niedobór. Komi­
sja przesłała budżet z powrotem Magi­
stratowi do uzgodnienia, które polega­
ło na tem, że w wydatkach Magistrat 
skreślił szereg drobnych pozycyj, pod­
wyższył natomiast wpływy podatkowe.
X ZEBRANIE O. T. O. i K. R. Dnia 1-go 
czerwca rb. w sali Sejmiku pow. odbę­
dzie 6ię nadzwyczajne walne zebranie 
Rady Oki. Tow. Org. i Kół Rolniczych 
o godz. 3 popołudniu. Na porządku obrad 
sprawy organizacyjne.
,X KÓŁKO KONTROLI OBÓR. W nie­
dzielę 25 bm. odbyło się w Siewierzu ze­
branie założycielskie kółka kontroli o- 
bór. Referat o doniosłej dla naszego go­
spodarstwa rolnego hodowli bydła wy­
głosił p. instr. Domański. Słuchaczów 
było zaledwie 20. Sprawa jest zanadto 
ważna, aby rolnicy mogli sobie pozrwo- 
iać na niedocenianie jej. Przypuszczać 
należy, że następne zebrania sprowadzą 
w ięcej rolników, rozumiejących swój 
własny interes.
X „LUTNIA“ W MYSZKOWIE urządza 
dnia 1 czerwca zabawę w lasku kozie- 
glowskim. Kulturalne to stowarzyszenie, 
które znakomicie wyróżniło się podczas 
ostatniego zjazdu towarzystw Śpiewa­
czych w Zawierciu, rozwija się stale pod 
kierunkiem prezesa p. Adama Czekaliń- 
skiego, oraz gorliwego i świetnego kie­
rownika chóru p. Bolesława Wojkow- 
ekiego. Ostatnio „Lutnia" nabyła na ra­
ty fortepian, co umożliwi podniesienie 
chóru na poziom jeszcze wyższy.
X ZA WIERCI ANIE NA ZJEŹDZIE. Na 
onegdajszym zjeździe Polskiego Związ­
ku pracowników przemysłowych i han­
dlowych w Sosnowcu z tutejszego od­
działu uczestniczyło 12 członków z pre­
zesem p. K. Levittoux i wiceprezesem p. 
Czaplińskim na czele. Do zarządu głó­
wnego z zawiercian wybrany zastał p. 
Leon Małachowski. W sprawozdaniu za­
rządu głównego podkreślona została wzo 
rowa praca oddziału w Zawierciu, który 
na swym terenie zdołał zorganizować i 
zrzeszyć przeszło 70 pr. wszystkich pra­
cowników. Jest to przykład godny na­
śladowania.
X BUDOWA KOSZAR POLICYJNYCH 
Na ostatniem posiedzeniu Magistratu 
uchwalono przystąpić do budowy koszar 
dla policji konnej w Zawierciu kosztem 
33.000 zl. Koszary stanąć mają na placu 
miejskim przy ul. Kopalnianej. Część 
potrzebnej 6umy na budowę, mianowicie 
18.000 zł-, wypożycza Magistratowi miej- 
•cow v DJ-Jfiusad- 

X POBICIE. Józef Kita, ul. Staroszkolna 
21, napadł i pobił dotkliwie Franciszkę 
Pozorską z domów T.A.Z.
X JESZCZE ZBIORNICA MLEKA. Za­
rząd Okr. Tow. Org. i Kół rolniczych 
zaprosił na dzień 2 czerwca rb. inspekto­
ra spółdzielczości, p. Czesława Pisarze- 
wsikiego celem omówienia projektowa­
nej zbiornicy mleka w Zawierciu. Spra­
wa posuwa się coprawda wolno, ale po­
suwa. Gdyby organizatorzy wiedzieli,

Burzliwe zebranie
właścicieli nieruchomości w Zawierciu.

W niedzielę 25 bm. o godz. 10 ra­
no w Domu ludowym przy bardzo 
licznym udziale przybyłych człon­
ków i nieczłonków odbyło 6ię zebra­
nie walne Stowarzyszenia właścicieli 
nieruchomości. Za stołem prezydjal- 
nym zasiedli pp.: inż. Z. Sowiński, 
jako przewodniczący, I. Piotrowski, 
1. Spyra oraz E. Mijalski jako sekre­
tarz.

Po zreferowaniu spirawy wycieru 
kominów rozpoczęła się dyskusja, 
która odrazu przybrała wysoką tem­
peraturę, co zebraniu nadało chara­
kter niesfornego wiecu. Przemawia­
ło kilkunastu mówców najrozmai­
tszych przekonań i poglądów na wy­
cier kominów i wszyscy prawie na­
gradzani byli oklaskami, zarówno ci, 
co przemawiali do rzeczy, jak i zwy­
kli bajacze.

Mówcy poruszali przy okazji sze­
reg bolączek miejskich, jak naprzy- 
kład sprawę ulicy Rolnej, przewle­
kle załatwianie spraw, przedewszy­
stkiem zaś nadmierne opodatkowanie 
placów niezabudowanych itp.

Niektórzy z mówców krytycznie 
bardzo ustosunkowali się do zarządu 
Stowarzyszenia, na co odpowiedział 
dobitnie prezes p. Mróz, przypomi­
nając, że członkowie wpłacili zale­
dwie 20 proc, należnych składek w 
ogólnej sumie około 900 zł., a chcieJi- 
by, aby zarząd sam wszystko włas­
nym kosztem za nich zrobił.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Pawilon Polski na międzyn. wystawie w Leodjum.

Pawilon polski obejmuje 1350 mtr. 
kw. powierzchni i zawiera trzy od­
działy: 1) ogólno-reprezentacyjny
(wykresy, mapy plastyczne i histo­
ryczne Polski, mapę Polski na tle 
Europy, oraz biusty, popiersia i por­
trety wybitnych mężów polskich 
współczesnych i dawnych, dane, do­
tyczące czterech monopoli państwo­
wych : spirytusowego, tytoniowego, 
zapałczanego i solnego; 2) dział rol­
niczy, obrazujący całokształt produ­
kcji rolnej w Polsce, a więc: hodowlę 
o produkcję roślinną, łącznie z lasa­
mi, produkcję przetwórczą, przemysł 
rolny i t. d.; 3) dział przemysłowy
objmuje wszystkie ważniejsze gałę­
zie przemysłu, jak: węgiel, hutnic­
two, naftę, drzewo, przemysł rnetalo-

Przemysł metalowo - maszynowy w kwietniu.
Nadzieje, jakie łączono z nadcho­

dzącym sezonem wiosennym, zawio­
dły niemal zupełnie. W fabrykach, 
budujących parowozy, stan zatrudnię 
nia utrzymał się na poziomie poprzed 
niego miesiąca. W dziale fabryk wa­
gonów kolejowych ograniczono pro 
dukcję. W dziale silników spalino­
wych stan zatrudnienia utrzymał sic 
na poziomie ubiegłego miesiąca.

W dziale silników Diesel‘a sy­
tuacja jest zupełnie niekorzystna 
i niema najmniejszych nadziei, 
aby mogła tu nastąpić jakaś 
zmiana na lepsze. W fabrykach sa­
mochodów wiosna nie przyniosła ża­
dnej poprawy sytuacji. Fabryki ka- 
roseryj przeżywają podobny kryzys. 
W dziale fabrvk maszyn i auajaiów 

jak zawiercianie wyczekują tej zbior­
nicy!
X KRADZIEŻE. Michalinie Miśniew- 
skiej, Zielona 11, skradziono króliki. 
Kaima nowi Latndau, Marsza Ilkowska 21, 
z szuflady sklepowej skradziono 176 zl 
Janowi Kaczyńskiemu skradziono ku­
ry, a M. Łapińskiemu świnię.
X ZA HANDEL W DZIEŃ ŚWIĄTE­
CZNY pociągnięto do odpowiedzialności 
Salę Worcmdn, Stary Rynek 4.

Gdy w pewnej chwili jakiś mów­
ca w czapie na głowie prowokacyj­
nie a niedorzecznie zaczął przema­
wiać i nie słuchał wezwań prezy- 
djum, zniecierpliwiony przewodni­
czący porzucił zebranie oświadcza­
jąc, iż w takich warunkach przewo­
dniczyć nie może i nie chce. Część 
zebranych wyszła również.

Zarządowi udało się jednak wstrzy­
mać większość i poprowadzono na­
dal obrady pod przewodnictwem p. 
Stanisława Diobka. Wśród zgiełku 
piekielnego uchwalono następującą 
taksę kominarską: od komina parte­
rowego 25 gr., od komina 1 piętrowe­
go 54 gr., od komina II piętrowego 
43 gr. Są to stawki niższe od prze­
widzianych na rok 1929 przez Magi­
strat w następujących wysokościach: 
komin parterowy 28 gr., komin 1 pię­
trowy 42, komin II piętrowy 56 gr.

Wielu zebranych protestowało 
przeciw tej uchwale, twierdząc, że 
nie rozumieli na co głosują.

O wyborze nowego zarządu nie 
mogło być mowy wskutek wysoce 
niesfornego zachowania się części 
zgromadzonych. Naogół wynosiło się 
z tych obrad przykre wrażenie. Wła­
ściciele domów, klasa ludzi rozważ­
nych, nie nauczyli się jeszcze spokoj­
nie rozmawiać o swoich własnych 
sprawach. Przyznać trzeba, że doty­
czy to nie wszystkich.

wy, elektrotechniczny, włókienniczy, 
hutnictwo szkła i t. d.

Odrębny dział stanowi turystyka 
polska, oraz przemysł ludowy, któ­
rym zwłaszcza udekorowane są przed 
sionki i wszystkie wolne miejsca we­
wnątrz pawilonu.

Komisarzem rządowym wystawy 
jest min. Karol Bertoni, b. komisarz 
rządowy P. W. K.. a jego zastępcą p. 
Litwiński, radca handlowy w Bru­
kseli.

Pawilon polski zorganizowany zo­
stał przez sfery gospodarcze , przy 
wydatnej pomocy rządowej. Suhsy- 
djum Rządu na zorganizowanie pawi 
łonu wynosi 150.000 zł.

Wystawa trwać będzie do listopada 
r. b. włącznie.

cukrowniczych panuje zupełnie nie­
pomyślna konjunktura; stan zamó­
wień, który w marcu wynosił 55 proc 
normalnego, obniżył się jeszcze wy­
datniej w kwietniu. W fabrykach ma 
szyn włókienniczych sytuacja jest 
zupełnie niepomyślna, ponieważ pań­
stwa, które dawniej importowały 
maszyny z Polski, przeżywają ostry 
kryzys. Ciężką svtuację przeżywają 
obecnie odlewnie maszynowe, które 
pracuje przeważnie po 2 — 4 dni w 
fvgodniu; niektóre 6ą inż od kilku 
miesięcy zamknięte. W fabrykach 
maszyn rolniczych 6ezon wiosenny 
nie wprowadził żadnego ożywienia, 
Na rynku wewnętrznym widać stale 
rosnącą konkurencję towarów impor 
towanreh. Na rynku zag,rajiiczmvm 

przemysłowcy polscy czynią poważ­
ne wysiłki, aby móc ulokować pewną 
liczbę maszyn, co uwieńczone było 
w kwietniu pozytywnemi częściowo 
rezultatami. Również w dziale ma­
szyn elektrycznych, obrabiarek, ma­
szyn budowlanych i masowych wy­
robów kutych panował nienotowany 
jeszcze w żądny okresie wiosennym 
zastój.

Natomiast w innych działach dało 
: ' zauważyć pewne ożywienie. I tak: 

fabryki wag pracowały, wskutek 
zamówień państwowych, nieco le­
piej, z tych 6amych względów dało 
:ę zauważyć ożywienie w dziale 

konstrukcyj żelaznych, w dziale bu­
dowy mostów zaobserwowano oży­
wienie działalności eksportowej- 
Również w fabrykach śrub i nitów, 
urządzeń i instalacyj zdrowotnych 
dała się zauważyć poprawa. Dzięki 
poważnemu napływowi zamówień, 
zwłaszcza ze strony Rządu, fabryki 
drutu pracowały intensywnie. W o- 
dlewniach handlowych sytuacja ule­
gła pewnej poprawie, chociaż obecny 
ich stan stoi znacznie niżej w porów­
naniu z tym samym okresem r. ub.; w 
dziale garnków surowych i einaljo-wa 
nych wzrost produkcji w kwietniu w 
porównaniu z marcem wynosi 4 proc 
a w dziale artykułów kuchennych i 
buksów 10 do 1t proc., natomiast w 
innych działach odlewów handlo­
wych sytaucja nie zmieniła się.

Kronika gospodarna.
LEKARZE ZAKŁADAJĄ BANK. Zapowie­

dziano w Warszawie zebranie organizacyjne 
Banku lekarzy, który ma bvć utworzony 
jako spółdzielnia celem udzielania, zwłasz­
cza młodszym lekarzom pomocy kredytowej 
o charakterze inwestycyjnym (na urządze­
nie gabinetów, lecznic i t. p.). Jak widzimy, 
lekarze komerjalizują swój zawód stosownie 
do nowoczesnych wymagań życia gospodar­
czego.

BANDERA POLSKA NA TRZECIEM MIEJ 
SCU W GDYNI. W pierwszym kwartale 1930 
roku wśród statków, które zawinęły do Gdy­
ni, bandera polska stoi już na trzeciem mie. 
scu z 46.971 t. r. n. Pierwsze miejsce nada 
zajmuje bandera szwedzka (192.931 t. r. n.), 
drugie zaś niemiecka (69.549 t r. n.). N« 
czwartem miejscu stoi bandera amerykań­
ska (43.125 t. r. u-).

OTWARCIE KOMUNIKACJI KOLEJO­
WEJ GDYNIA — KONSTANCA. Od 15-go 
maja b. r. uruchomiona została- bezpośrednia 
komunikacja kolejowa między Gdynią a 
Konstancą nad morzem Czarnem. Pociąg 
przebiega przestrzeń 2.123 kilometrów w cią- 
Eu 50 godzin szlakiem Poznań — Kraków — 

wów — Bukareszt.
Z CENTRALNEJ TARGOWICY W MY­

SŁOWICACH. W tygodniu od 17 do 25 b.m 
spędzono na targi: buhai 9, wołów 86, krów 
602, jałówek 92, cieląt 150, nierogacizny 1928 
ogółem 2953 zwierząt. Płacono za jeden ki­
logram żywej wagi: buhaje 1.17 — 1.40, wo; 
ły 1.10 — 1.50, krowy 1.07 — 1.45, jałówki
1.07  — 1.45, nierogacizną a) 2.44 — 2.56 
b) 2.36 — 2.43, c) 2.30 — 2.35, d) 2.20 — 2.29

MOTYWOWANIE DECYZYJ WYMIARO 
WYCH. Mimo, że ustawa o podatku prze 
myślowym wyraźnie nie nakłada na komi­
sje odwoławcze obowiązku umotywowania 
wydanych na skutek rekursu decyzyj, Naj­
wyższy Trybunał administracyjny uznał, u 
według art. 88 i nast. ustawy komisja odwo­
ławcza powinna się w uzasadnieniu swego 
orzeczenia rozprawić z konkretnemi zarzu­
tami płatników. Pozostawienie bowiem płat­
nika w nieświadomości motywów komis]-' 
odwoławczej uniemożliwia mu rozwinięcie 
należytej obrony przed Najwyższym Trybu­
nałem administracyjnym.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 265.

AKCJE: Bank Dyskontowy 116.00, B 
Polski 171.50 — 171.00, B. Zachodni 73.0C
B. Sp. Zarobk. 72.50, Chodorów 142.50— 
144.00, Cukier 35.25 — 36.00 — 35.50, W< 
giel 49.00, Ostrowieckie 58.00, Rudziki 
20.00, Starachowice 19.25, 5 pr. poż. Do­
larowa 65.00 — 62.50 — 63.00, 5 pr. poż- 
Kon wers. 55.00, 4 pr. poż. Inwest. 109.00, 
4 i. pól pr. Ziemskie Kredyt. 55.00—55225-

WALUTY i DEWIZY: Nowy Jork 
8.91, Londyn 45.34.25, PaTyż 34.97.50, Wie 
deń 125.80, Praga 26.45.50, Wiochy 46.75, 
Budapeszt 155.85, Szwajcarja 172.55, Ho- 
latndja 558.73, Stokholm 239.30, Ryg* 
171.70,* Berlin 212.82, Dolar prywatny 
8.88.75.

Tendencja dla akcyj słaiba, dla wafltń 
mocniejsza.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 26.5.

Żyto 16.50 — 17.00, Mąka żytnia 70 pr-
29.50. Reszta notowań bez zmiainy.

Usposobienie słabe.
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WIADOMOŚCI SPORTOWE.
Obozy letnie

DLA INSTRUKTORÓW PIŁKAR­
SKICH.

Na konferencji, która odbyła się w 
'Var6zawie z udziałem przedstawicie­
li P. U. W. F., P. Z. P. N. okręgowe­
go Urzędu W. F. kom. wytkładowców 
kurou dla kierowników sekcyj pił* 
karskich oraz przedstawicieli W. O. 
Z. P. N. zapadła jednomyślna uchwa­
la urządzenia w fecie b. r. 2 obozów 
5 względnie 4-tygodniowvch dla in­
struktorów piłkarskich. Obozy te od 
będą 6ię na wsi w terminach od 1-go 
lipca i 1 sierpnia b. r., przyczem za' 
-cdwie drobna oplata będzie ściągana 
od uczestników za cały czas pobytu 
w obozie. W. O. Z. P. N. zajmujący 
sję organizacją rzeczonych obozów, 
rozesłał do wszystkich klubów pił­
karskich w całej Pojsce ankietę, któ­
ra do dnia 1 czerwca musi być zwró­
cona pod adresem Związku (ul. No­
wowiejska 2). W dniu tym zostają bo 
wiem zamknięte zapisy dla uczestni­
ków. Ponieważ ^rzy organizacji o- 
Mntniego kursu dla kierowników se­
kcyj piłkarskich szereg kandydatów 
:>i ■ mógł być przejęty z powodu zbylt 
późnych zgłoszeń, kluby pragnące u- 
l iknąć tej ewentualności, powinny 
do tego terminu zgłosić swych kan­
dydatów.

NIEDZIELNE ROZGRYWKI 
LIGOWE.

W ub. niedzielę odbyło 6ię dalszych 
pięć rozgrywek ligowych. Przodują­
ca od szeregu tygodni Cracovia za­
trzymała nadal swój prymat, poko­
nawszy swą dawną rywalkę Pogoń 
we Lwowie w stosunku 2:0 (2:0). 
Największy sukces odniosła Warta, 
której występ na terenie łódzkim z 
Ł. K. S., przyniósł jej zwycięstwo 
4 : 1 (2 :0). W Warszawie Leg ja zwy- 
<ciężyła krakowską Garbat o ę w sto­
sunku 3:1.(2 :0). Blado wypadło spo 
'kanie krakowskiej Wisły na wła­
ziłem boisku- z benjaminkiem ligi 
Ł. T. S. G. Wynik meczu 1:0 (2:0) 
dla Wisły. Wreszcie ostatnie zawody 
odbyły się na Śląsku między Ruchem 
a stołeczną Polonją zakończone zwy- 
‘ięstwem Ruchu w stosunku 2:1 
(1 : 1). Ostatnie, miejsce w tabeli zaj­
muje Warszawianka, która na siedem 
gier uzyskała zaledwie dwa punkty 
l>rzv stosunku bramek 7 : 26.

W na jbliższy czwartek odbędzie 
Kię w Warszawie mecz o mistrzostwo 
Ligi między Warszawianką a Czar- 
'iv mi. zaś w Łodzi Polon ja spotka się 
z Ł. K. S. W niedzielę dnia 1 czerwca 
w Poznaniu Warta rozegra mecz z 
Garbarnią, zaś w Katowicach Ruch 
gościć będzie lwowską Pogoń.

O MISTRZOSTWO KL. A.
C. K. S. — Makabi 12:0 (6:0). One- 

gdaj w Czeladzi na boisku Tow. Sa­

turn odbyły się ostatnie w I rundzie 
zawody o mistrzostwo kl. A pomię­
dzy C. K. S. a Makabi z Sosnowca, 
które przyniosły zdecydowane zwy­
cięstwo miejscowym, uwidocznione 
wynikiem dwucyfrowym. Wynikiem 
tym miejscowi potwierdzili swą wy­
soką klasę, dowodząc, iż słusznie na­
leży im się tytuł wiosennego mistrza 
Zagłębia. Tak wysoką wygraną w 
mistrzostwie nie może poszczycić się 
żadna drużyna w Zagłębiu. Zawody 
prowadził bardzo dobrze p. Kazi- 
budzki z Sosnowca.

Tego samego dnia K. S. Sosnowiec 
spotkał 6ię z Zagłębiem, pokonując 
je w stosunku 2:1.

Spotkanie Yictorii z Hakoacheni 
zakończyło się wynikiem remisowym 
1:1. Zawody te prowadził b. dobrze 
p. Mazur.

Ruch sosnowiecki gościł w ub. nie­
dzielę w Częstochowie, gdzie poko­
nał tamtejszy C.K.S. w stosunku 2:1.

O MISTRZOSTWO KL. B.
Policyjny K. S. — Zagłębiania 0:1 

(0:0). Osiainie w pierwszej rundzie 
spotkanie Policyjnego zakończyło 6ię 
niespodziewaną jego porażką. Stało 
się to dzięki temu, że Policyjny od 
połowy grał w ósemkę, gdyż sędzia
M. Łebek wykluczył trzech graczy 
bez poprzedniego upomnienia. Sędzia 
ów, mało orjentujący się, wywoły­
wał swemi zarządzeniami sprzeciw 
obu zespołów oraz publiczności. Naj- 
dziwniejszem wydawało 6ię to, że p. 
Łebek korzystał z uwag widzów i 
często zmieniał swe decyzje. Krótko

Krzyk o ratunek w nocy
i skuteczna pomoc dzielnego policjanta.

Onegdaj późnym wieczorem dyżu­
rujący na ulicy Milowickiej w Cze­
ladzi policjant Usłyszał nagle roz­
dzierający ciszę nocną krzyk:

— Policja, policja!
Krzyk dochodził z pobliskiego par­

ku miejskiego, io też posterunkowy 
bez namysłu przeskoczył wysoki par­
kan i w ciemnościach począł rozglą­
dać się wokoło. Krzyk już nie po­
wtórzył się, tylko po pewnej chwili 
posterunkowy usłyszał szamotanie 
sie, dochodzące z pobliskich krze­
wów. Śmiało więc skierował się w 
tamtą stronę, lecz w momencie, gdy 
dobiegał do miejsca przypuszczalne­
go przestępstwa, z gęstwiny wybie­
gło kilka męskich postaci, które szyb­
kę zniknęły w mrokach nocnych.

Pochylony policjant, przyświeciw­
szy 6obie ślepą tatarką, spostrzegł le­
żącą na ziemi kobietę z zaknebłowa- 
nemi ustami i w podartej na strzępy 
odzieżv. Kobietą tą była panna He­
lena C.

Okazało się, iż panna C., spaceru- 

1'ówiąc, występ p. Lebcka, który do­
piero po raz pierwszy miał możność 
prowadzenia zawodów, wypadł bar­
dzo blado. Jak się dowiadujemy, Po­
licyjny założył protest do wydziału 
gier i dysepiiny.

Rozwój — Arja 9:0. Bardzo ładne 
zwycięstwo odniósł Rozwój, pokonu­
jąc łatwo w wysokim stopniu Arję.

Dąbrowa — Sarmata 4:1.
C. K. S. rezerwa — Zorza . Siemia­

nowice 11:0. Wobec niestawienia się 
Makabi rezerwa OKS. rozegrała za 
wody koleżeńskie z „Zorzą” Siemia­
nowice, uzyskując również wynik 
dwucyfrowy. Miejscowi grali b. ład­
nie, a zwycięstwo zasłużone. Sędzio­
wał p. Resner z Sosnowca.

ZWYCIĘSTWO PETKIEWICZA. 
Podczas niedzielnych zawodów lek­
koatletycznych Warta — Warszawian 
ka w Poznaniu odbył się również 
międzynarodowy bieg na dystansie 
3.000 in. Zwycięstwo odniósł Petkie- 
wicz, który przybył pierwszy do me­
ty, zostawiając swego rywala Kostja- 
ka (Czechosłowacja) o 25 m. w tyle.

ZAWODY HARCERSKIE. W dniu 
25 bm. w Ostrowach odbyły 6ię za­
wody lekkoatletyczne hufca strze- 
mieszyckiego. Na program zawodów 
złożył się pięciobój: strzelanie z bro­
ni małokalibrowej, bieg 100 m., skok 

z.wyż, skaik w dal i pchnięcie kulą. 
W zawodach wzięło udział ogółem 27 
harcerzy z Ostrów, Olkusza, Maczek, 
Strzemieszyc i Porąbki.

jąc w parku z narzeczonym już po 
godzinie 10 wieczorem, napadniętą 
została przez kilku mężczyzn, którzy 
narzeczonego, salwującego się ucie­
czką, pobili mocno, a ją przewrócili 
na ziemię, usiłując dokonać gwałtu. 
Dokonaniu ohydnego czynu przesz­
kodziła skuteczna i wczesna pomoc 
posterunkowego.

Napastnicy umknęli nierozpoznani

Stałych P. T. Prenumeratorów 
K. Z. w Dąbrowie, którzy zalega­
ją z opłatą prenumeraty, prosi­
my o uiszczenie jej do 5 czerwca 
b. r., gdyż w przeciwnym razie 
będziemy zmuszeni wstrzymać im 
wysyłką gazety po tym terminie.

FILJA „KURJtRA ZA[HOfllilEGO“
V/ DĄBROWIE.

Syn zabił ojca.
OHYDNE MORDERSTWO 

W KRAKOWIE.
W ub. niedzielę Kraków został za­

alarmowany wiadomością o dokona* 
niu ohydnego mordu.

56-letni leodor Burzański, zawia­
dowca odcinka drogowego Podgórze 
Skawina, miał syna Zdzisława, lat 25 
liczącego, technika budowlanego, któ 
ry w ostatnich czasach nie miał za­
jęcia. Przed dwoma laty Burzański 
wydalił go z domu z kradzież.

Od tego czasu Zdzisław Burzański 
tułał się po Krakowie, zachodząc co 
pewien czas do domu po pożywienie, 
Które dostarczała mu matka. 25 b.m, 
Zdzisław Burzański dowiedział się, 
że ojciec ma przyjechać z Tarnowa. 
Wykradł więc mu ze szuflady stoio- 
wej rewolwer, a następnie ukrył 6ię 
w zabudowaniach budki. Kiedy oj­
ciec powrócił od domu, zbrodniczy 
syn tuż po północy wtraginął do mie­
szkania z rewolwerem, z którego 
strzelił w kierunku ojca.

Gdy ojciec zbroczony krwią runą! 
na ziemię, zwyrodniały syn porwał 
kopaczkę i zaczął go dobijać. W kil 
ka minut pod śmiertelnemi uderze­
niami kopaczką Burzański zakończył 
życie.

Klaka w kinie
JAK PRACUJĄ KLAKIERZY?

W Paryżu w ostatnich czasach kla­
ka stała się modną nawet w kinotea­
trach. Nie chodzi tu o reklamę obra­
zów, lecz o wywołanie nastroju 
wśród publiczności, podobnie jak to 
się praktykuje w teatrzykach.

Szef klaki w Casino de Paris opo­
wiedział niedawno, jak jego ludzie 
pracują. Klakierów nie rozrzuca się 
po sali, gdyż straciliby z sobą kon­
takt. Umieszcza się sześciu ludzi |>o 
prawej i po lewej stronie sali i ci na 
dany znak poczynają klaskać lub 
nawet robić owację. Jednak za owa- 

ię płaci się najmniej 500 franków. 
Tę sumę, jak i inne płacone przez 
poszczególnych artystów, otrzymuje 
kierownik klaki i rozdziela ją pomrę- 
dzy współpracowników. Do roboty 
tej nie nadają się kobiety.

Kącik humorystyczny.
— Więc jeśli chce pan u mnie pracować, 

muszę wiedzieć, jakie są pańskie kwalifi­
kacje?

— O! Już mam dwie nagrody za trafne 
rozwiązanie kry żó wek.

— Ślicznie, ale mnie jest potrzebny czło­
wiek. który potrafi coś w biurze robić.

— Właśnie te krzyżówki rozwiązywałem 
w biurze, panie dyrektorze.

Mała Zosia w żaden sposób nie chce umyć 
twarzy.

— łiątlź grzeczna — upomina ją babcia.— 
Gdy byłam taka jak ty, zawsze myłam 
twarz.

— No i popatrz, jak ona teraz wygląda— 
odpowiada dziewczynka.

MARY ROBERTS RINEHART.

Adwokat i miłość.
Przekład autoryzowany Janiny Sujkowskiej.

Początek poszedł łatwo. Odpowiedzą Wardropa 
padały prawie momentalnie. Na „światło" odpo­
wiedział „lampa”, ne „dotykać" — „ręka", na 
• jeść” — „Burtom". Obaj z doktorem nie zdoła­
liśmy powstrzymać uśmiechu. Wardrop był inten­
sywnie poważny. Nagle —

— „Taksówka" •— rzeki doktór. Po prawic nie- 
dostrzegalnem wahaniu, padło „szosa”. Zrozumia­
łem, że zanosi się na niepreewidiaiane możliwości.

— „Biurko". „Pióro".
— „Fajka". „Dym".
— „Głowa".
Nastąpiło widoczne wahanie i niepewna odpo­

wiedź „włosy". Jednakże asocjacja pojęć nie dała 
się przezwyciężyć, bo na następny wyraz „lód", 
padfa odpowiedź „krew", najwidoczniej związane 
4 pojęciem głowy.

Ręce zacisnęły mi się mimowoli na poręczach 
krzesła. Spostrzegłem, że elektryczny instrument, 
Podobny do zegara, służył do mierzenia przerw, 
upływających między pytaniami .i odipowirótaiami. 
Gezy pacjenta latały nerwowo Po pokoju-

— „Gorąco". „Zimno".
— „Białe". „Czarne".
-Whidau.

Wszystko to z przerwami mniej niż sekumdo- 
wemi.

— „Perły".
Krótkie wahanie, poczem „pudełko".
— „Taksówka". (Ponownie). „Noc".
— „Głupi". „Mądry".
•— „Strzał". — Pauza. — „Rewolwer".
— „Noc". „Ciemno".
— „Krew". „Głowa".
— „Woda". „Pić".
„Torba podróżna".
Po widocznej walce z sobą, Waelrop powiedział 

„pociąg", ale w odpowiedzi na następny wyraz 
„zgubić", zamiast narzucającego się „znaleźć", 
zawołał „kobieta". Niedostateczna zwrotność my­
ślowa nie pozwoliła mu się oderwać od asocjacji 
z „torbą", które to wyobrażenie splotło się z obra­
zem „kobiety".

— „Morderstwo". „Trup".
— „Strzał". „Klatka schodowa".
Mam wrażenie, że od tej chwili Wardrop 

zaczął sie wahać coraz dłużej. Doszedłem do wnio­
sku, że wdowa po Flemingu musiała mieć rację. 
Strzał padł od strony ukrytych schodów. Tylko 
z czyjej ręki? Tu byl sęk.

— „Uderzenie". „Krzesło".
— „Zginąć". Błyskawicznie: „torba".
Prędko, bez najmniejszego wahania, padły 

słowa.
— „Bank". „Banknoty".
— „Drzwi". „Rygiel".
— „Pieniądize". „Listy". Pozornie bez związku. 
Wardrop denerwował . s-ię coraz widoczniej.

.Kiedy na .klatkę schodowa" odpowiedział Am p i 

jraz „blizna", stan rozprężenia, w jakim się znaj­
dował, doszedł do punktu kulminacyjnego. Co do 
mnie, to obraz, jaki tkwił w jego mózgu, odbił się 
w moim — Schwartz z blizną przez brzydkie czoło 
ii zaryglowane zazwyczaj drzwi do klatka schodo­
wej, stojące otworem!

Badanie trwało dalej.
— „Mąka". Dwie sekundy przerwy, wywoła­

nej poprzediniein wyjaśnieniem, poczcan „chleb".
— „Drzewo". „Liście".
— „Noc". „Ciemno".
— „Brama".
Milczał tak długo, że myślalem, że nie odipowie 

wcale. Wkońcu jednak wyrzucił z wysiłkiem 
„drzewo", ale asocjacja pojęciowa, tak jak już raz 
przedtem, objawiła się w następnej odpowiedzi, bo 
ma .światło elektryczne" odpowiedział „listy".

— „Strych". „Kufry". (Momentalnie).
— „Schowek". Półtorej sekundy wahania i: 

„kurz".
— „Zapałka". „Pióro".
Nastąpiła długa lista wyrazów, które wydęły 

mi się bez znaczeni a, jakkolwiek w oczach doktora 
świeciło wyraźne zadowolenie.

— „Torba podróżna". ..Żółta". (Nie jak za 
pierwszym razem ..kobieta").

•— „Dom". „Gość".
Nasunęło mi s’e przypuszczenie, że tym .goś­

ciem mogłem być ja, ze względu na związek 
z. „torba .

Doktór, nic da.iac mu czasu do namysłu, cią­
gnął szybko dalej:

— „Gość“-
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„ZAGŁĘBIE” = BEZBOŻNE DZIEWCZĘ
DAWNIE! « *DAWNIEJ

Kino-Teatr „UDZIAŁOWY" Q Naj*potężniejszy film reżyserji Cecila B. De Mille’a<

Następny program:

BIAŁE PIEKŁO
Podług Dr. Arnolda Francka.

SIELEC 
•bok kościoła.

Telefon 7-65.

DZIS i dni następne wyświetla film na tle zaułków kabaretowych p. t.

MIŁOŚĆ BEZ PIENIĘDZY
Tło i środowisko dzieje tancerki kabaretowej, która wdziękiem, sprytem i temperamentem serca,

Następny program:

LUDZIE PODZIEMNI 
obsada znana z filmu „Skrzydła”.

Wkrótce: „Ostatnia karawana” i „Zakocha­
ny nieboszczyk”. Podwójny program.zdobyw upragnione szczęście i pieniądze. — — — W roli głównej: KLARA BO W.

KINO-TEATR 
„PAŁACE” 

W SOSNOWCU, 
ulica Warszawska 2.

Od poniedziałku 26 do czwartku 29 maja włącznie. Najgłośniejszy obraz świata p. t. 

KOBIETA NA KSIĘŻYCUV Próby rozwiązania
komunikacji międzyplanetarnej. — Monumentalny ten dramat przewyższa techniką zdjęć i bogactwem wystawy 
pamiętny „METROPOLIS". — W roli głównej: WILLY FRITSCH I GERDA MAURUS. — UWAGA! Celem 
udostępnienia tego arcydzieła filmowego, ceny, miejsc nie podwyższone, mimo ogromnych kosztów wynajmu.

ANONS: Od piątku 30 maja J

KRAJ m KOBIET
W roli głównej: Conrad Veidt.

KINO
1 „CZARY”
i W CZELADZI.

douglas Fairbanks
w najnowszym przebojowym dramacie na tle tajemnic dworu francuskiego p. t.: 

►- ŻELAZNA MASKA
Wkrótce:

ZŁOTE PIEKŁO j
W rolach głównych: DOLO­
RES DEL RIO I RALPH 

FORBES.

Walki byków we Francji.
Wbrew powszechnemu mniemaniu wal 

ki byków rozpowszechnione są nietylko 
w Hiszj>anji, ale mają również wielu 
zwolenników i we Francji. Zwłaszcza 
Francja południowa hołduje temu okrut­
nemu widowisku i areny w Nimes, w A- 
rłes, w Marsytłji i w San Seibastieu spły­
wają obficie krwią pomordowanych zwie 
rząt. Również we Francji północnej od­
bywają się podobne walki, są one jednak 
bezkrwawe i bardziej ludzkie. Obecnie 
istnieje jednak tendencja, by mimo 
sprzeciwu szlachetniejszej części społe­
czeństwa francuskiego rozpowszechnić 
„corridy" w całym kraju. Zazwyczaj 
zwolennicy walki byków używają dla 
swych celów płaszczyka dobroczynności,

pod którym najłatwiej wyłudzić od 
władz pozwolenie na odbycie widowi­
ska, oraz przejednać przeciwników. O- 
becnie w MeJu.n zapowiedziana jest wal­
ka byków na dochód kas szkolnych. W 
innem mieście francuskiem ma się odbyć 
staraniem komitetu pomocy inwalidów 
wojennych. Zapowiedtzi te jednak bu­
dzą liczne, energiczne protesty i prawdo­
podobnie widowiska nie dojdą do skut­
ku.

Rzeczy ciekawe.
UCIECZKA OD BOGACTWA 

W MURY KLASZTORU.
W sferach towarzyskich Nowego 

Jorku wielkie wrażenie wywołał fakt 
wstąpienia do Karmelitanek bosych 
bardzo bogatej wdowy, p. C. Post na­
leżącej do najlepszych sfer plutokra- 
cji amerykańskiej. P. Post po śmierci 
męża ograniczyła znacznie 6we sto­
sunki towarzyskie i oddała się nie­
mal wyłącznie pracy społecznej i fi­
lantropijnej. W posiadłości swej 
Stoneleigh ufundowała klasztor Kar­
melitanek bosych i uposażyła go hoj­
nie, a przed kilkoma dniami wyrze- 
kła się wogóle świata i wstąpiła do 
klasztoru jako nowicjuszka.

AUTOMATYCZNY LICZNIK 
RUCHU KOŁOWEGO

Dokładna statystyka ruchu koło­
wego na ulicach wielkich miast po­
siada ważne znaczenie, gdyż pozwala 
na odpowiednie regulowanie ruchu 
ulicznego. Ostatnio w Ameryce wpro 
wadzono bardzo oryginalne i niezwy­
kle proste w konstrukcji automatycz­
ne liczniki, dokładnie rejestrujące 
ilość przejeżdżających samochodów. 
Przyrząd ten oparty jest na działaniu 
elektryczności. Ż boku ulicy, w otwar 
tym punkcie nad chodnikiem umiesz­
czona jest lampa, rzucająca światło 
pod ostrym kątem na pobliską poło­
wę jezdni. Każdy przejeżdżający po 
tej stronie jezdni samochód musi to 
światło przeciąć, co automatycznie 
powoduje działanie licznika. Licznik 
zaopatrzony jest nadto w urządzenie 
zegarowe, pozwalające na całkowicie 
dokładne zbadanie, ile w ciągu da­
nej godziny samochodów przejechało 
przez ulicę.

ROŻNE
Nr. BG. 5921-30. Oglo 
azenle. Na skutek pi­
sma Powiatowego U- 
rzędu Ziemskiego w 
Zawierciu z dnia 20 
maja 1930 r. N. 691, 
Magistrat wzywa przed­
stawicieli osad tabelo- 
wych b. wsi Pogoń 
część Renarda, upra­
wnionych do korzysta­
nia ze służebności, aby 
w dniu 30 maja 1930 r. 
o godzinie 11-ej przed 
południem zgłosiil się 
do Biura Magistratu 
(Wydział Miernictwa)— 
ul. Warszawska N. 6 — 
w celu odtworzenia i 
zaświadczenia uchwały 
o podziale wynagrodze­
nia, wydzielonego na 
wspólną własność za 
służebności. Sosnowiec, 
dnia 23 maja 1930 r. 
Magistrat. 2746

OGŁOSZENIE O LICYTACJI.
Na zasadzie art. 52 i 53 Ustawy z dnia 19 maja 1020 r. o przymusowem 

ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ust. Nr. 44, podaje się do publicznej wia­
domości, że dnia 3 czerwca 1930 r. o godz. 10 w Sosnowcu, przy ul. Sadowej 
Nr. 6, odbędzie się licytacja w II terminie ruchomości składających się z platfor­
my, 3 szaf, biurka, wieszaka, etażerki, stolika i innych, oszacowanych na Zł. 2225 
należących do Mechanicznej Wytwórni Wyrobów Drzewnych „Wiór”, na pokrycie 
należności Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9, spis zaś takowych 
codziennie od 9 do 14 u Okręgowego Egzekutora Powiatowej Kasy Chorych 
w Sosnowcu, Sadowa 6.
Sosnowiec, dnia 26 maja 1930 r.

OKRĘGOWY EGZEKUTOR 
Powiatowej Kaay Chorych w Sosnowcu-

PRZEDSIĘBIORSTWO 
Blacharsko - Dekarskie
przyjmuje wszelkie roboty 
w zakrea biacharstwa i de- 
karatwa wchodzące z ma­
terjałów własnych i po­

wierzonych. 2585

LOKALE

„Trzech młodych męi' 
czyzn (urzędników pań­
stwowych) poszukuje 
mieszkania w okolicy 
dworca. Pożądane od­
dzielne wejście. Wiado­
mość: Administracji
„Kurjera Zachodniego' 
"mieszkanie". 2741

Krynica — Pensjonat 
„Krzysia" obok starych 
łazienek i zdroju, pole­
ca pokoje słoneczne z 
balkonami. Kuchnia wy­
borna tylko na maśle. 
Maj azerwiec ceny ni­
skie również bez wiktu. 
Bliższych informacji u- 
dziela zarząd willi i Ma­
tylda Macukowa, Sos­
nowiec, ul. Piłsudskiego 
30. 2335-4

Reklama

POSIADA NA SKŁADZIE:
WANNY, NASIADOWKI, wanienki dziecinne, LATARNIE 
POWOZOWE, BAKI na benzynę do samochodów. Bańki na 

olej oraz oliwiarki.
SPECJALNOŚĆ: krycie dachów blachą, dachówką i tekturą 

amołowcową, konserwacja dachów.
CENY UMIARKOWANE! WYKONANIE PUNKTUALNE!

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

Tobiasz Zynder, Wiej­
ska nr. 36 zgubił ksią­
żeczkę od konia, ko*1 
jest gniady lat 9, kupio­
ny był w październik” 
1929 r„ a ksiązecA* 
zginęła w maju 1930 ro­
ku. 2743

Jasnowidz chiroman- 
ta jedyny w Polsce mó­
wi każdego imię, na­
zwisko, przeszłość i 
przyszłość, określa cha­
rakter z listów i foto- 
grafji. Przyjmuje cały 
dzień. Soanowiec, Czy­
sta 9, lewa oficyna 11 
p. Mistrz Gordoni.

2644-6

jest dźwignią 

handlu.

ip i|i i|i
i 8 9 I

WŁ0S0W
wypadanie, łupież, ły­
sienie usuws „Esen­
cja Chinowo- 
Chmielowa” i „My­
dło Chinowo-. 
Chmielowe” (z Ko­
gutkiem) Sprzedają a- 1 
pteki i składy apteez- ! 
ne. Główny skład, Ap- 1 
teka Gąseckiego ul. I 

Freta Nr. 16. 5277

Tanio sprzedam sklep 
galanteryjno-łokciowy z 
mieszkaniem. Sosno­
wiec, Racławicka Nr. 11.

2686
Browning kal. 16, ma 
ło używany okazyjnie 
do sprzedania. Dąbro­
wa, Sienkiewicza 4, 
Wąsowicz. 2691-3
Jadalnią i sypialnię 
jasny dąb, sprzedam. 
Czeladź, Milowska 62, 
(pod „Skałką”) m. 3 godz 
5 - 7. 2699-2

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

POSADY 
i PRACE

Samochód pólciężaro- 
wy w bardzo dobrym 
-.tanie marki Ford tanio 
do sprzedania. Wiado­
mość: w Administracji.

W Sosnowcu zaraz 
do objęcia: 6 pokoi, 2 
pokoje z kuchnią (wszy 
stkie wygody), lokal 
przemysłowy, lokal na 
garaże lub fabryczkę, 
piekarnia z całkowitem 
urządzeniem w pełnym 
ruchu, sklep w pier­
wszorzędnym punkcie. 
W iadomość Administra­
cja. 2969-4

Klubowy garnitur oka­
zyjnie do sprzedania. 
Wiadomość: elektrow­
nia Małobądc.

Posadą najłatwiej o- 
trzymasz ukończywszy 
Kursy Samochodowe 
Inżyniera Klebera, So­
snowiec, Warszawska 
22, Zawiercie, 3-go Ma­
ja 21. Nauka rano lub 
wieczorem. Nowe sze- 
ściocy lindrowe samo­
chody. Własne warszta­
ty. Spłaty ratami. Za­
pisy codziennie. 1261

Barto Józef zgubił li­
cencję zdjęcia fotogra­
ficznego wydaną prze* 
Starostwo Będzin. 2736

Chcesz otrzymać po­
sadę? Musisz ukończyć 
kursy fachowo - kores­
pondencyjne profesora 
Sekułowicza. Warszawa 
2órawia, 42 j. Kursy wy­
uczają listownie: buchal­
terji, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, 
kaligsafji, pisania na ma­
szynach. towaroznawst­
wa, — angielskiego, 
francuskiego, niemiec­
kiego, pisowni oraz gra­
matyki polskiej. Po u- 
końoaeniu świadectwo. 
Żądajcie prospektów.

2195-9

Unieważnia się wy­
dano na nazwisko Str»' 
rza Stanisława: dowód 
osobisty z Dyr. Pf* 
Państw, w Krakowi®1 
książeczka stanu służb! 
oficerskiej z PKU. O- 
strowiec i ksrtę mobi'1’ 
zacyjną z 81 pp. 2739--

Zgubioao kartę rz«‘ 
mieślniczą wydan«
przez Starostwo BC' 
dzińskie w roku 192° 
na imię Pilarski Józ«” 
którą unieważnia

Skradziono pieczątki 
firmową J. Schabów**' 
w Dąbrowie, którą °j 
nieważnie się. 269»J

Ignacy Szabla zgub" 
dowód tożsamości 
.............. ..B-

„ w t, Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 00 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr„ za tekstem 20 £•
PammiIt IfT F jfl ■ Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10—30 gr., za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początki*-
lkvw|l|l|R< Aujmuicj 1 zloty. Ogłoszenia z układem la ,e.ui > < znym o zś proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielny*
U <11111111, 1 świątecznym zś proc, drożej. Ogłoszenia lantazyjiie ->u proc, droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszę1’
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